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Zm iana regoSammif sejm ow ego
Kraków, 23. października 

(Th.) Zapewne —  regulamin Izby ustawo­
dawczej me jest żadną świętością. Regulamin' 
Jlie jest konstytucją, która pomyślana jest jako 
Kryształowo czysta krynica praw obywatel­
skich. Konstytucja jest tera lepsza, im bardziej 
Jest —  że tak powiemy —  rozlewna, im więcej 
i im pełniej nadaje praw i swobód obywatelom 
Ustawa zasadnicza jest zła, jeśli jest skąpa, a 
jest dobra, jeśli jest szczodra. Oczywista —  
słowa te w zrozumieniu etycznetti. Ustawa za­
sadnicza, która mierzy milimetrem i waży mi­
ligramem, jest zła, bo wytwarza rozłam mię­
dzy obywatelem a państwem, zamiast ich tak 
połączyć, ażeby stanowili organiczną całość.

PaństWo tedy, któremu naród w chwili —  
powiedzniy: —  wielkiej rozlewności politycz- 
pej i etycznej nadał dostatecznie, szeroką co do 
praw obywatelskich konstytucję, powinno ją 
traktować jako coś świętego i nie przystępu- 
wać brutalnie do jej rewizji. Respekt przed 
Konstytucją! Te szalone orgje, które teraz u 
nas wyprawiają ze 'zmianą, t. z. „naprawą* 
Konstytucji, dają istotnie zwykłemu obywate­
lowi zły przykład braku szacunku przed wy 
soką emanacją duszy narodu. Ten przykład, 
który w dodatku idzie z góry, jest w stan e 
podważać i zachwiać w społeczeństwie szacu- \ 
nek przed samem sobą i rozluźnić mocny wę- \ 
zeł, łączący poszczególnego obywatela z cało- < 
ś#cią państwową.

Te zastrzeżenia odnoszą się tylko do ustawy 
zasadniczej, nie zaś do regulaminu sejmowego.

Regulamin sejmowy jest z natury rzeczy ni- 
czem więcej, jak tylko przyrządem pomocni­
czym dla najwygodniejszego i najsprawniejsze 
go załatwiania prac sejmowych. Rzecz tedy 
zupełnie Jasna, że podlega on naprawie tam i 
wtedy, gdzie i kiedy okazał się niepraktycz­
nym. Rozstrzyga jedynie i wyłącznie użytecz­
ność praktyczna.

A jednakj w tym wypadku należy zrobić je­
dno zasadnicze zastrzeżenie. natury polityczno- 
etycznej.

Regulamin mianowicie ma do pewnego sto­
pnia być ochroną mniejszości przed zbyt bru- 
talnem zgwałceniem przez większość. Cały 

szereg postanowień formalnej natury służy 
jedynie i wyłącznie temu właśnie celowi. Osta­
tecznie, to jest zupełnie jasne, rozstrzyga więk 
szośĆ i jej wola staje się obowiązującą ustawą. 
W  toku jednak tworzenia ustaw muszą wszyst 
kie knutele być dane mniejszości, ażeby ona 
mogła swobodnie wypowiadać swoje zdanie, 
pizytaczać swoje argumenty i czynić wszelkie 
możliwe próby przekonywania większości o 
sluwośc: swoich rmsir^tów. T..1 jest polity­
czno-etyczny sens regulaminu. Gdyby regula­
min tego sensu nie miał, to stałby się zupełnie 
zbytecznym, gdyż większość mogłaby w każ­
dym poszczególnym wypadku w  drodze zwy­
kłego glosowania ustalić i przeprowadzić sw . 
ją wolę. Mniejszość nie miałaby żadnej możli­
wości wyjawiania swojej woli, ani próbowani, 
pozyskania dla siebie całej czy części większy 
śd, a tem samem stania się samej większośc'ą.

W  krajach o prawdziwej demokracji, obja­
wiającej oję w  czystym 1 pełnym partamentary

żmie, jest beż parlamentarna mniejszość bandizo 
diroinioraa przed gwałtem ze srotiy większo
śdii lub jej wykładnika —  przewodniczącego 
Izby. W  ćym zrwiązku jesit w  wysokim stopniu 
aharakiteirystyczinem* że w  Anglii, naprzyikład, 
w  klasycznym kraju parlamentaryzmu, często 
bywa, że speaker pochodzi z kół rnnifejiyzoSef 
Ten fakt daje podwójną naukę. Popierwisze, że 
mniejszość nie jest pozba wioną prawi tylko 
jest uważana za zupełnie rówmouprawinioną 
część całości, jak sama większość. Podnugrie, 
że można mieć do mniejszości i jej członków 
pełne zaufanie, że swoich praw nie będzie nad 
używała w sposób nieuzetelny dla umemożillii- 
wienla większości przeforsowania jej woli.

I .'to właśnie jest sedno nzeozy: Pełna ochro 
na dla mniejszości przy tejże pełnej rzetelności, 
i lojalności.

Prowadziłoby za daleko ilustrowanie tych 
wszystkich tez teoretycznych p rzymianami pra 
ktyozmemi. Nlie jesit to zresztą konieczne, albo­
wiem sama rzecz jest, sądzimy, zupełnie jasna 
i zrozumiała.

Z tego więc punktu widzenia wychodząc, 
należy przystąpić do oceny próby przeprowa­
dzenia zmian w  regulaminie sejmowym, podję 
tej przez marszałka sejmu Należy przypuścić, 
że informacje gazet o szczegółach tych zmian 
nie są ścisłe. Dowodzi tego choćby ten fakt, 
że podane są jako zmiany takie postanowienia, 
które już dzisiaj są umieszczone w  reguila mi­
nie. To się odnosi, nip- do określenia zadań i 
prerogatyw marszałka. Wszystko już się znajdu 
je w  obowiązującym obecnie regulaminie. Są i 
iinrae tego rodzaju meśdbłuści.

Dlatego też jesit tmdno rozprawiać się z pro 
pozycjami p. Daszyńskiego pod zasadniczym 
kątem widzenia miekrzywdzerńa mniejszości.

Na niektóre szczegóły jednak należy już te­
raz zwrócić uwagę.

Ott up„ na kjwesfcję urządzenaa trzeciego czy 
tania bezpośrednio po dirugitm pa tem samem 
posiedzeniu- Dotychczas mógł temu jeden poseł 
przeszkodzić, sprzeciwiając się. To jest może 
za daieiKo posumdete prawo veta. Ale nie nale­
ży zupełnie skreślić tego postanowienia, które 
może być —  we wielu wypadkach już też by  
ło —  bardzo waźiną ochroną mniejszości. P ro­
sta rzecz —  takie postanowienie oznacza umo­
żliwienie mniejszości zaapelowania dó większo 
ści, ażeby jeszcze raz swoje stanowisko prze­
myślała. To jest niewątpliwie kon&ecenoścłą. 
Można tylko żądać, ażeby więcej, niż jeden po  
seł miał tę możność —  powiedzmy 15—20. Wi 
tem c_ jbiczenilu Leży pewna gwarancija że 
veto nie jesit zwykłem warchotetwem. tytoo 
istotną potrzebą.

Taik samo wydaje się potorzywdzenietn mulet 
szóści, jeśK się jej odbiera możność zgłaszania, 
wraiosfców; czy poprawek podczas dnugiiego 
czytania budżetu. Powołanie się na KKwrńsję 
budżetową 1 jej uchwały jest tem mtóej praetoo 
nywujące, że przecież istnieóą małe g»mpy, LŁA 
re wcale nie są w  komisji budżetowej zstsłąpto 
ne.

Możliwe, że te zmiany wcale nće leżą w  m  
miarach p. marszałka sejmu, a są tyfioo nieśdr 
'słemi iinfomiadjama prasy. W łaśc iw ie  to jest 
dla samego teoretycznego ujęcia całego zagatf 
mienia obojętne. Rozstrzygającym jest właśtato 
ten zasadniczy punkt widzenia, który z naci­
skiem podkreślamy: Regułami/n sejmu musi być 
ochroną swobód poselskich dla pariamentajE 
mej mniejszości, a nate jej sknehlowaniieim. Na 
sknebdowaraie wystarcza brutalna siła. R-aedWt- 
m&n zaś ma ten wysoki od, że zaprowadza, za 
sadę fair play a do tej należy dtaży Mbecafizn 
po stronie sinego i duża doza lojalności pa 
stronie słabszego.

t a k !  M im  M n  Mki a Pisma
rozwijała sfa coraz pomyślniej

T e l  A w iw .  22- 10. ZAT. Przybył tu Dr- Ber 
na-rd Harasraer, a wraz z nim na dwutygodnio­
wy pobyt jeden z wyższych urzędników urzę­
du emigracyjnego dr. Wyszyński. Dziś odbyła 
się w  Tel Awiwie konferencja prasowa, na 
której dr. Hausner zreferował połsfoo-palestyń 
stkie stosunki handlowe i omówił transakcję ty 
toniem, nabytym przez polski monopol tytonie 
wy. Dalej oświadczył on, że rząd polski zezwo 
111 na import z Palestyny 15 proc. importowa­
nych pomarańczy. Polskie ministerstwo skar­
bu —  oświadczył w  końcu dr. Hausner — jest 
żywo zainteresowane w  utworzeniu polsko-

Żydowskre Gimnazjum, Kutno
poszukuje kwalifikowanych nauczycieli: 1) matema­
tyka, fizyka; 2) przyroda, geografia, może l gim­
nastyką; 3) polskie, his,totja; 4) niemieckie, historia; 
5) judai&tyka. 2854x

palestyńskiego baraku, w  którymby rząd połskł 
miał swój udżiał.

Pomoc przez odbudowę
Egzekutywa Jewish Agency w Palestynie 

opracowała obszerny plan odbudowy zniszczo­
nych kolonij i osiedli żydowskich. Wszystkie 
osiedla zostaną odbudowane, a równocześnie 
także rozbudowane. Obok dotychczasowych ko 
lonij zbuduje się osiedla, gdzie osiedlą się ro­
botnicy żydowscy. Budżet rozbudowy wynosi 
300,000 funtów szterlingów. W  najbliższym cza 
sie ma rząd palestyński wypłacić odszkodowa­
nia za straty poniesione w czasie wypadków. 
Egzekutywa Jewish Agency udziela niektórym 
kolonistom pożyczek krótkoterminowych, a 
równocześnie buduje w pobliżu kolonij osiedla 
nowych osadników rekrutujących się głównie 
ze sfer robotniczych.
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Nitira dotąd (i nie będzie!) odpowiedzi
na prowokacyjne żądanie Arabów

J e r o z o l i m a  22- 10. ŻAT- Pismo arabskie 
„Mcraat ci Szark“ dowosi, że sir GhancelJor 
oświadczył delegacji arabskiej, że w  sprawie 
ich życzenia co do wstrzymania imigracji żydo 
wsktej do Palestyny zwrócił się do urzędn ko 
lonjalnegO, lecz odpowiedzi dotychczas nie o- 
trzymał. Wiadomość pisma arabskiego liaieży 
przyjąć z  zastrzeżeniem.

J e r o z o 1 i m a, 22. 10. ŹAT. Organ egzeku­
tywy arabskiej „Felestin" zamieszcza artykuł. 
!W którym sugeruje, aby chorągiew narodowi 
Hedżasu oyła uznana za narodową palestyń­
ską.

Strajk arabski w dniu przybycia 
komisji śledczej

J e r o z o l i m a ,  22. 10. ŻAT. Na czwartek 
W dzień, w którym spodziewane jest przybycie 
komisji śledczej, egzekutywa arabska uchwali­
ła ogłosić strajk protestacyjny przeciwko 
trzem wyrokom śmierci za zabójstwo Izaaka 
Mcjnaana.

• • *

J e r o z o l i m a .  22. 10. ZAT. W  ciągu nie- 
dziefi i częściowo wczoraj większość sklepów 
arabskich w  Safedziie była zamknięta na znak 
Żałoby 1 protestu przeciwko trzem, wyrokom  
tantercŁ

Prośba do króla Jerzego o ułas­
kawienie 3 skazanych Arabów

ł l a j f a -  22. 10. ŹAT. ŻAT dowiaduje się. że 
'Arabowie hajfsey odbyli zebranie w  meczecie, 
w  wyniku któiego wystosowali depeszę do 
króla Jerzego z prośbą o ułaskawienie skaza­
nych na śmierć trzech Arabów.

Proces organizatora rzezi 
w Hebronie

J e r o z o l i m a .  22. 10. ŹAT. Po  dwudniowej 
przerwie wczoraj popołudniu w  sądzie okręgom 
vym  w  Jerozolimie wznowiona została rozpra 
w a w  procesie szeifca Thałeb Marko. Ponieważ 
poprzedni dwaj oskarżyciele pmblitctzni Arabo­
wie okazali się nieo<łpowdedniimF z powodu o- 
piestza^ego prowadzenia oskarżenia, na stano- 
wiisiroo* prokuratora w  tym procesie powołany 
został adwokat rządowy Sherweffl.

Grzywna w procesie Zyda 
safedzkiego

J e r o z o l i m a ,  22. 10. ŻAT. W  procesie 
przeciwko pewnemu Żydowi z Satedu sąd 
uznał okoliczność obrony własnego życia V ska 
zał go na 1 funt i jeden szyling grzywny. Zo­
stał on niebawem zwolniony z więzienia.

Arab aresztowany pod zarzu­
tem zamordowania Zyda

J e r o z o l i m a ,  22. 10. ŹAT. Policja areszto 
wała młodego Araba pod zarzutem zamordowa 
nia 64-letniego Żyda Jakóba Kohena zasztyle­
towanego przed kilku tygodniami w  Jerozoli­
mie.

Niedoszła demonstracja 
w Bejrucie

B e j r u t .  22. 10. ŻAT. W  Bejrucie miała się 
wczoraj odbyć wielka demonstracja Arabów  
syryjskich, lecz do demonstracji nie doszło, 
gdyż najwyżisza rada muzułmańska w  Syrji 
wydała odezwę, aby nikt nie brał udziału w  
demonstracji-

M o s k w a .  22. 10. P A T  Ugłoszony został 
oficjalny komunikat stwierdzający że organa 
O. P. U. wykryły i zlikwidowały organizację 
kontrrewolucyjną, uprawiającą sabotaże i w y ­
wiady. Członkowie organizacji, rekrutowali się 
przeważnie z wyższych oficerów. Tajne kole­
gium O. P. U. skazało pięciu generałów na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie, mianowicie: Mi 
chajłowa. Wysoczańskiego, Dymmana, Szulga 
I Decbanowa. Wyrok wykonano. Pozostałych 
skazano aa osadzenie w  obozach koncentracyj 
nych.

M o s k w a .  22. 10. PAT. Druga sesja Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego Ż^SR wy­
znaczona na dzień 15. listopada przesunięta zo 
stała na dzień 28 bm.

Walki sowiecko-chióskie
C h a r b i n ,  22. 10. PAT. Według informacyj 

urzędowych źródeł chińskich wojska sowieckie 
zajęły miejscowość Taheiho. Chińczycy nato­
miast stoczyli zwycięską walkę w okolicach 
Błagowieszczeńska. Szczegółów brak.

Z 60 lat na 33 i 8 miesięcy
W i e d e ń ,  22. 10. PAT. Dzienniki donoszą 

: Białogrodu, że tamtejszy sąd apelacyjny zni­
żył w dniu wczorajszym wyrok, wydany na 
lyłego posła Raczicza (który jak wiadomo, w 
iniu 20. czerwca 1928 dokonał zamachu w

Skupsztynie) z 60-ciu lat na 33 lat i 8 miestę 
cy. Zniżenie kary Raczicza nie ma praktycz 
nego znaczenia, ponieważ według jugosłowiań­
skiej ustwy karnej, każdą karę więzienną uwa­
ża się po 20tu latach za odbytą.

Habibuilatowi grozi kara śmierci
L o  u d v n. 22. 10- (A W ) Donoszą z Afganista 

nu, że Nądir Chan wydał rozporządzenie, na 
mocy którego HabibuMaclia sądzić będzie spe 
cjamy trybunał za zorganizowanie buntu prze­

ciwko AunanuJlahowi i zdetronizowanie go. O- 
gólnie przypuszczają, iż specjalnie powołany 
trybunał wyda na Habibullaha wyrok śmierci.

B. kanclerz Biiiow tknięty 
paraliżem

B e r l i n ,  22. 10. PAT. „Vossische Ztg“ do 
nosi z Rzymu, że we wtorek ub. tygodnia uległ
tam atakowi apoplektycznemu b. kanclerz Rze 
łzy z czasów cesaiza as. Bulów. Paraliżem ze

stała dotknięta lewa strona.
Wiadomość o chorobie ks. Btłlowa trzymana 

była w ścisłej tajemnicy na skutek wyraźnego 
jego żądania. U łoża chorego czuwa Jego le­
karz przyboczny, który telegraficznie wezwał 
na konsylium znanego specjalistę prof. Mac , 
ciatada. »

gazetowej do sprzedania
Wiadomość w  Adm. „Nowego Dziennika* 

do dnia 24 bm.

Rada kulnistrów w piątek
CTelefonem od naszego korespondenta}

W a r s z a w a .  22. 10. Sin. W  piątek odbę­
dzie się posiedzenie rady ministrów. Na pocaądl 
ku dziennym m. ki. sprawa przedłużenia zupa 
móg dla bezrobotnych.

List premjera Switalskiego 
do centrali Agudy

[-■ (Telefonem od naszego korespondental
W a r s z a w a .  22. 10. Sm. Na ajeżdeie Agn- 

das Izraeii we Wiedniu został wystosowany te­
legram do premiera Swiitałskiiego z wyrazami 
uznania z  powodu słanowtkslka rządu polskiego 
w  ziwiiązfcu z oistatimuma wypadkom^ w-Palesty­
nie. W  odpowiedzi na telegram, premie*- w y ­
stosował hst do centrali Agudy, w  którym o- 
świadcza, że nząd przyjął z  zadowoleniem w y ­
razy hołdu i uznania organizacji ortodoksyjnej 
i że w  sipiawach palestyńskich generalny kon­
sul Zbyszewiski występował zgodnie z inten­
cją i za wiedzą r*ądiu.

Arcybiskup Kowalski skazany 
na rok więzienia

( Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  22- 10. Sin. Dziś w  sądzie okrę 

gowym w  Płcdkti odbyła się rozprawa prze­
ciwko przywódcy Mariawitów, arcybiskupowi 
Kowalskiemu, oskarżonemu o to, że w  kornenta 
rzach do Pisma św. użył zdań, obrażających 
kościół katolicki i papieża. Rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Sąd skazał Ko 
walskiego na jeden rok ciężkiego więzienia z 
darowaniem połowy kary na zasadzie amnestii. 
W  ostatiriem swem słowie arcj biskup Kowal­
ski oświadczył że przesłał swą książkę Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, marsz. Piłsudskiemu 
i ministrowi Dobruokiennu- Obrońca zgłosił ape 
lację.

Szalom Asz przybył 
do K owego Jorku

Wielki pisarz o wypadkach 
palestyńskich

N o w y  Jork .  22- 10. ŹAT. Wczoraj wie­
czór przybył do Nowego Jorku Szalom Asiz na 
kilkumiesięczny pobyt. W  rozmowie z przedsta 
wicielem ŹATmej oświadczył, że miiimo bardizo 
tragicznych wymików wypadków palestyń­
skich, przyniosły one jednak ten skutek pożyty 
wtny że podniosły uczucia narodowe żydo- 
stwa światowego. Asz ubolewa, że w  Polsce 
znalazło to ujście w  walkach w  łonie żydostwa, 
spowodowanych antysjonistyczną postawą 
Bund u.

Nieporządki w ambasadzie 
włoskiej w Berlin-e

B e r l i n ,  22. 10. PAT. Jak donosi „Voss. 
Ztg.“ ambasador wioski w Berlinie hr. Aldn- 
vrandi Marescotti wyjeżdża na urlop, z które­
go nie ma już powrócić na swoje stanowisko. 
Jednocześnie z ambasadorem odwołano dotych 
czasowego radcę ambasady Rocco, oraz trzech 
sekretarzy legacyjnych. Odwołanie to ma być 
następstwem pewnych nieporozumień techelcz 
no-adrninistracyjnych pomiędzy ambasadą ber 
lińską, a centralnemi instancjami włoskiemu 
Jako następcę po ambasadorze Aldovrandim 
Marescottim wymieniają dotychczasowego am­
basadora włoskiego w Moskwie dra Cerrutle- 
go. Socjalstyczriy „VjrwHrts“ twierdzi, że od­
wołanie ambasadora Ałdovandiego pozostaje w  
związku z niewyjaśnioną dotąd aferą zniknię­
cia w ambasadzie włoskie] w Berlinie tajnego 
klucza szyfrowego.
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D ł'f ts f i!a  g a b in e t u '  B r i a n d a
p© &&SyfEftacji uScłsdis haskiego?

P a r y ż .  22, 10. (A W ) W  kołach politycznych 
obiegły wczoraj pogłoski, że minister Autcrtoci 
który przepadł pinzy wyborach do senatu ea- 
mietza podać sio do dymisji- Briiand miał go od 
Wieść od tego zamiaru motywując to tern,, żo 
c a ły  gabinet po ratyfikacji układu heskiego po 
da sie do dymisji To oświadczenie Brianda w y

wołało wielką sensację w kołach politycznych. • • •

P a r y ż -  22. 10. ŻAT. Rada ministrów posła 
nowiiła m. iim. jednogłośnie sprzeciwić się dy 
milsjii ministra emerytur Aiuteriona, który po­
niósł porażkę przy ostatnich wyborach do se­
naty.

milj. marek pożyczki
za monopol zapałczany

S z t o k h o l m ,  22. 10. PAT. Zarząd Svenska 
TaendsticKs Aktienbolaget ogłosił komunikat 
stwierdzający, że między rządem Rzeszy, a 
szwedzkim trustem zapałczanym i Kreugerem 
noszio w  sobotę ubiegłego tygodnia do zawar­
cia ostatecznej umowy, dotyczącej utworzenia 
monopolu zapałczanego w Niemczech.
i • * •

B e r l i n ,  22. 10- PAT. Komunikat półturzędo- 
w y  donosi że rokowania między rządem Rze­
szy a szwedzkim trustem zapałczanym w  spra 
wie tudzieleiniia sikairbowi Rzeszy pożyczka 500

Sensacyjny spór konstytucyjny
przed Trybunałem' stanu w Lipsku

B e r l i n .  22. 10. PA T - Dziś w  godzinach przed 
południowych rozpoczęła się w  Lipsku, u czeki 
wana z niezwykłem napięciem, rozprawa w  
trybunale staniu w  sporze konstytucyjnym, w y  
wołanym wniesieniem przez niemiecku-narodo 
wą trakcję sejmową skargi „ustalającej** prze­
ciw rządowu pruskiemu. W  skardze tej frakcja

niiemiiedko-marodowa żądała jak wiadomo w y ­
dania orzeczenia* mającego ustalić, ozy rządo­
wi pruskiemu przysługuje p raw o ' wydawania 
okólników, zakazujących urzędnikom brania u- 
dziiału w  referendum ludowem- Trybunał u- 
chwalił ze względów  formalnych skarg! ustala 
jacej w  dniu dzisiejszym ule rozpatrywać.

Generalna batalja o rewizję
w Austrii

• •

W  li e d e ń, 22. 10. (A W ) Dziś popołudniu 
rozpoczęło się w  parlamencie pierwsze czyta­
nie przedłoźeń w  sprawie reformy konsty+ucji 
Dyskusja potrwa prawdopodobnie przez, dwa 
dni, poczc.k przedłożeni., „ostaną p.zekazone 
komisji konstytucyjnej. Socjaliści wyznaczyii 
dwóch mówców ą mianowicie b. kanc.er/a 
rdr< Renner.i kićry ? r o  stanowisk) so­
cjalistów wobec całego projektu konstytucji :

bu i mistrza miasta Wiednia Seitza, który zai- 
n,:e się krytyką postanowień dotyczących pia 
wno-państwowego stanowisku ni usta Wiednia. 
Również cnrześoLńsko-społeczni wyznaczyli 
dwóch mówców Naogół ulrzymuje się dość pe 
symistyczna ocena sytuack. bo dctychczus nie 
rna mowy c żadnvn z b l i ż , t  poszczególnych 
stronnictw'.

Japonja wysyła już swą delegację
na kouferencję pięciu mocarstw

T o k i o ,  22. 10. PAT. Delegacja japońska na 
konferencję 5-ciu mocarstw w sprawie rozbro­
jenia ma wyjechać z Jokohamy do Seatde w 
dniu 30-go listopada. Przewodniczący delegacji 
Wakatsuki, minister marynarki admirał -Taka- 
rabe i główni ich doradcy udadzą się do W a ­
szyngtonu, gdzie zobaczą się z prezydentem

Hooverem i sekretarzem stanu Stimsonem i 
być może uda im się dopowadzić do końca 
rozmowy wstępne, które są w  międzyczasie 
prowazone W drodze dyplomatycznej. Delega­
cja japońska, która ma przybyć do Londynu, 
będzie się składała z około ,0-clu osób.

Baissa w Nowym  Jorlcu 
trwa

W i e d e ń ,  22. 10. (A W ) 7 Nowegp Jorku 
donoszą, że baissa na giełdzie nowojorskiej 
tr.^a w dalszym ciągu. We;.-rai kursy zrazu 
poszły nieco w górę, ale w JiTlzym ciągu znów 
się obniżyły przeciętn'e o J1 pu: litów. Dopiero 
pod koniec' giełdy nastąpiło nieznaczne polep­
szenie. .Kup>.io i ai --, roano na giełdzie nowo* 
JorskLI £ ir.ilpnó* alcyj.

Nieszczęśliwy wypadek syna
regenta Węgier ,

Budapeszt. 22. )0. PAT-Radio. Młodszy j 
syn regenta Węgier ttortfaytego uległ dziś po- i

południu podczas gry w  polo śmiertelnemu w y  
padkowi- Wskutek potknięcia siię konia młody 
Hortłiy spadł na ziemię i w  stanie beznadziej­
nym odwieziony został do sanatorium. Do go­
dziny 8 wieczór chory nie odzyskał przytom­
ności. Badanie lekarskie s>twie'dziło, że doznał 
on złamania podstawy cizaszki, wstrząsu mó­
zgu oraz złamania kilku żeber.

Tafne zebranfe przedwy u arcze 
komunistów w Mor. Ostrawie
P r a g a ,  22. 10. PAT. W  Morawskiej Ostra­

wie odbyło się tajne zebranie przedwyborcze 
komunistów. Zebranie zostało wykryte, przez 
policję, która oprócz miejscowych komuni­
stów aresztów ła podejrzanego osobnika, ’egi

milionów marek i wprowadzenia w  'Niemczech 
monopolu zapałczanego zakończyły się po­
myślnie. Jak informuje prasa, skarb Rzeszy o- 
trzymać ma w  myśl tej um owy pożyczkę w  
wysokości 500 mfij. marek na przeciąg 50 lat 
przy oprocentowaniu 6 od sta bez potrącania 
W sztów  ł/ruwizjl bankowej. Pożyczka spłaco­
na pędzie w  ratach rocznych po 12 miki. marek. 
Amortyzacja pożycziki ma się rozpocząć dopier 
ro po upływie 10 lat. W  zami'ain za pożychkę, 
Niemcy zobowiązane sę zaprowadzić u siebie 
monopol zapałczany.

REFLEKSJE

„Ty nie wiesz durniu, że to 
się pisze duzą literą?

czyli: uczy? mądry głupiego...
Na szpaltach krakowskiego „II. Kur jera Co­

dziennego" w yraził pan „t.‘ swe oburzenie — i 
całkiem słuszne — przeciwko pasmom warszaw- 
skim, kitore wbrew wszelkim zasadom, ustalonym 
przez Akadem ję Umiejętnickci i  praktykowanym 
zresztą juz ua lawach szkolnych, piszą nazwy na- 
podiów miaienn 11 berami... ,Istotnie, oburzające! To 
nieuctwo i uLedbalsIwo „wainsaaiwistów ‘ zasługu­
je conajjumiej na „dwóję"

Rogamuę też słuszne intencje a w  zupełności łą­
czę się w  świętym gniewie z p. Ł, który na widoki 
takiMglo monstrum, jak: „przedstawiciele polaków, 
Włochów i francuzów, na zapro&aeuie Dyrekcji 
Towarzystwa Elektryfikacyjnego udali się do ki­
na Corsa... * — przypomina sobie swego bakała­
rza ze szkoły powszechnej, który w  takich mo­
mentach wołał skrzeczącym głosem:

„Ty nie wiesz durniu, że to się pisze duża, li­
terą?'*

I proszę jeszcze pomyśleć, że łych brzydkich 
manjer nauczyli się panowie „war&ziawiści" i o- 
dziedziczyli je właśnie po smutnej pamięci „m a 
tuszce Rosiji**, gdzie pisze się palakd, angliozanie, 
germaiuy, russ/kije.. i a. .i rusz, w sposób
nie chcą się wyzbyć tych barbaryzmów ortoaara- 
ficznychl

To też trudno ozu wić sdę pawiu t, i  jego słuszneige 
oburzenia bynajmniej ule uważam za mentorską 
przesadę.

Ale, trudno natomiast nie dziwić się jednej rze­
czy: Jakżeż może to samo pismo, które podobne 
uwagi zamieszcza, stale 1 uparcie pisać na­
zwę namodiu, jak „żydzi", mażą literą? Bo, czy kto 
chce, ozy nie chce, jest to nazwa narodu (podobno 
nawet lb to mil jonowego), u pisanie takiego -sło­
wa małą literą jest, ze stanowiska przyzwoityołi 
zas&d pisowni polskiej, pospolitym „bykiem"!

Czy więc, po przeczytaniu takiego np. kwiatka 
ortograf ja polskiej, w niektórych pismach krakow­
skich, jak: „walka żyió v z Arabami..." dtp., nie 
zawołałby też poczciwy nakażarz pana t:

„Ty  nie wiesz durniu, że to się pisze n
terą?"

— Za przeproszeniem — powiedzą n* to pono­
wie z *JŁurjeiika * i z innych „Głosów Narodu'' —  
pan się grubo myli, przecież jeszcze na czasów 
c. i k. austriackich, nie pisano inaczej, .imn- 
szck“, lub „igiraelita*1... zawsze małemi literami...

— Racja, moa panowie tylko że mniejwięoej ró­
wnocześnie z c. i k, Łuoaarchją, zndkiii też ze świa­
ta doczesnego i „moszki" jako praedisitawicLełe 
Żydów, a co do „izi-aeaity- , to wszak ł szkol­
ne o tem wiedzą, że jest to określenie wyznania, 
jak chrześcijanin, unuta ibp, które pisze się miołą 
literą. Słowo zaś, „żydzi" jako określenie nemodiu, 
jest we wszystkich innych kulturalnych językach 
pisane, bez wyjątku, dużą literą- Sądzę, że 1 p. t  
nio zauważył jeszcze w żadnej książce lub gffwWt 
np. francuskiej, wyraizu „Juif‘ z matem j... Toteż 
i wyraz „Żyd", będący wsiziak własnością słownika 
polskiego, ma, jako taki, prawo żądać, by 'się ob­
chodzono z nim tak lojalnie, jak z jego rówie­
śnikami w  słowniku: Polak, Anglik, Anab i  in.

Mogę zresztą zapewnić, że „Żydzi" pisane dużą 
czy małą literą, to Żydów, jako tniTHcih, ni grzeje, 
ni chłodzi. Mogą sobie różne pisma palsitie.robió 
duwołi „byki" ortograficzne, — to kwćstja Ich po- 
Ozucia językowego, czy też większego lub mniej­
szego przestrzegania, zasad pisowni polskiej, usta­
lonych przez Akademję Umiejętności. Ale, wolno 
natomiast żądać od tych, Którzy podobne błędy 
wytykają swym bliźnim, by się nareszcie i sami 
tych barbaryzmów wyzbyli

Do tych zaś, k tórzy, uparcie i wiernie chcą w y ­
trwać przy smutnej spuśoiźniie c. i k czasów i 
koniecznie nadal szpecić pisownię polską pisząc 
ni zwę narodu małą literą, wołamy za panem t. z 
„I K. C.“:

„Smutne dziedzictwo, smutny upór, smutne dur­
nie..." (mkor)

tymującego się paszportem jugosłowiańskim na 
nazwisko Miłosza Hodica. Ponieważ aresztowa 
ny mówił bardzo źje po serbsku, przeto zacho­
dzi podejrzenie, że paszport jego jest sfałszo­
wany i że jest on jednym z wysłanników mo­
skiewskich.

S e v i l l a .  22. 10. PAT. Pociąg pospieszny, 
idący z Barcelony, wpadł na lokomotywę, przy 
czern klika wagonów zostało uszkodzocych. 
Siedem o-sób jest ciężko rannych.
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Jeszcze o  skrawie Halsmpnna
GŁOS Dra PRESSBURGERA.

W  „Neue Freie Presse“ zamieszcza znany 
.adwokat wiedeński dr. Ryszard Pressburger, 
pierwszy obrońca Filipa Halsmanna, bardzo in­
teresujące uwagi na marginesie procesu. Dr. 
Pressburger opowiada, że podczas pierwszego pro 
cesu poinformowano gd o wrogim nastroju ludno 

iści przeciwko oskarżonemu. Raz nawet ostrzeżono 
go, by z sali rpzpraw nie wrócił sam do notelu, 
gdyż przygotowuje się przeciwko niemu wroga 
^manifestacja. Rzeczywiście po wyjściu ze Sali 
rozpraw otoczyła go gromada młodych ludzi, 
która chciała go sprowokować, ale dzięki jego 
energii do tego nie doszło. Wtenczas zrozumiał 
,dr. Pressburger konieczność delegacji innego 
trybunału, któiyby mógł obradować wśród czy 
.stej, a nie zatrutej miazmatami nienawiści atmo 
sfery. Równocześnie doszedł do przekonania, 
iże dalszą obronę oskarżonego powierzyć nale­
ży  katolickim adwokatom, zamieszkałym w  
łnnsbrucku, a na jego propozycję rodzina u^ro 
Siła na obrońców dra Pesslera i dja Mah- 
lesa.

AUDIENCJA U KANCLERZA.
G dy Sąd Najwyższy zniósł wyrok pierwszej 

Instancji, a nowa rozprawa rozpoczęła się w  
innSDruckn —  jak wiadomo zakończyła się ona 
Wtenczas odroczeniem!, —  zjawili się nowi 
obrońcy w  kancelarii dra Pressburgera we Wie 
cbśa 1 przedstawili mu nader ciężką sytuację 
obrony. Można się spodziewać —  twierdzili 
.bbrońcy —  nowego zasądzenia Halsmanna nie 
dlatego, by zebrano nowe dowody jego winy, ale 
jdłatego, że opinja publiczna jest dla oskarżo­
nego tak dalece wroga, iż zachodzi niebezpie- 
jczedstwu wpływu na przysięgłych. Wówczas 
Obrońcy poprosili kanclerza dra Schobera o 
audiencję, na której przedstawili mu całą spra 
,wę. Dr. Schober bardzo życzliwie się ustosun­
kował do stanowiska obrony, która żądała, by 
Wobec nowego stanu rzeczy prokurator coinąl 
oskarżenie, i obiecał sprawę tę przedstawić mi­
nistrowi sprawiedliwości. Na drugi dzień byli 
Ba dłuższej audiencji u ministra sprawiedliwo- 
feci dra Slamy, który przyjął od nich pisemny 
inemorjał w  tej sprawie. W  kilka dni później 
Otrzymał dr Pessburger od ministra sprawie­
dliwości zawiadomienie, że prokuratoria w  
luusbimAu me uznaje konieczności cofnięcia 
Oskarżenia.

CZTERY OKOLICZNOŚCI.
Po paru dniach przysłali drowi Pressburge- 

towi innśbruccy obrońcy Halsmanna plakat 
wzywający na zgromadzenie publiczne w spra 
wie Halsmanna, na którem miał przemawiać 
znany antysemita Ernest Griin. Dr. Pressbur- 
ger zwrócił się powtórnie do ministra sprawie­
dliwości z prośbą o audiencję, na której zwró­
cił mu uwagę na następujące okoliczności: 1)

Przewód procesowy drugiej rozprawy ustalił, 
że Maks Halsmann wybierając się na wyciecz­
kę w  góry, miał przy sobie około 600 franków 
szwajcarskich, których przy zwłokach nie zna­
leziono. Przy pierwszej rozprawie również nie 
uwzględniono okoliczności, ze znaleziono około 
miejsca czyuu ukryte pod kamieniami dwa ban 
knoty po 20 szylingów i jeden banknot 10-szy- 
lingowy. WsRazuje to na to, te  popełniono 
mord rabunkowy. 2) Przy pierwszej rozpra­
wie okazało się, że syn wyprzedził ojca o 200 
kroków. 3) Wizja lokalna wy Kazała, że droga 
nie była wcale tak niewinna, jak to przyjęła 
pierwsza rozprawa. 4) Oskarżony nie miał na 
swem ubraniu żadnych śladów * krwi, co prze­
mawia za tern, że w  zamordowaniu swego ojca 
nie wziął żadnego udziału, a lekarze stwier­
dzili na głowie ojca 17 ran.

SPRAW IEDLIW OŚĆ W OŁA O G ŁO S ' 
Wszystkie te okoliczności są tak jasne, że 

prokurator może cofnąć akt oskarżenia. Spra­
wa Halsmanna nie jest zwykłą sprawą krymi­
nalną, lecz procesem politycznym. Można tę 
sprawę porównać ze sprawą Dreyfusa, gdyż 
nie spocznie ona tak długo, dopóki sprawiedli­
wości nie stanie się zadość. Minister, który ży ­
czliwie wysłuchał tych wszystkich motywów, 
oświadczył jednak, że prokuratoria w  Innsbruc 
ku jest tego zdania, że wyżej wymienione oko­
liczności nie sa dostateczne, by cofnąć oskar­
żenie.

W  IZY  i  A M ATKI I  S IOSTRY  
Onegdaj odwiedziły —  jak już o tern wczo­

raj donieśliśmy —  Filipa Halsmanna jego mat­
ka i siostra. Obecnym był przy tern przewo­
dniczący trybunału dr. Ziegler i jeden żan­
darm. Zakazano gościom wogóle poruszać te­
mat procesu. Matki i siostra wśród łez zapeW 
niły tylko oskarżonego, że będzie się walczyć 
dalej o jego piewinność, chociażby ta walka 
trWać miała nawei i 20 lat. Oskarżony prosił 
tylko e książki, a następnie zw iódł się do 
przewodniczącego trybunału z prośbą o przy­
dzielenie mu osobnej celi. Po ukończeniu roz­
mowy oświadczył przewodniczący trybunału 
matce, że ehętnięby spełnił życzenie jej syna, 
ale obawia się, że syn jej pod wpływem depre­
sji popełni samobójstwo. Matka oświadczyła 
jednak, że syn jej dał słowo honoru obrońcy 
drowi Pesslerowi, że nie targnie się na swe 
życie a „jeśli jej Filip coś obiecuje, to niema 
żadnfej obawy". Przewodniczący przyrzekł też, 
że pozwoli Halsmannowi przybyć na grób ojca, 
kiedy nastąpi poświęcenie nagrobka.

Adwokat chciał wnieść prośbę o ułaskawie­
nie oskarżonego, ale ten nie zgodził się na to, 
albowiem uważa, że ułaskawienie nie byłoby 
jego rehabilitacją.

Z TEATRU, LITERATURY l SZTUKI.
— K R A K O W SK I T E A T R  ttYDGiWB&L W y * * *

py znakomitych artystów amerykańskich i  twór­
ców slaiwnej Trupy W ileńskiej Beiii Bclleriny ii 
Chaima Sohnajcrf. na czele, świetnie Tffl-mrwgni ae> 
społu warszawskiego, cieszą się w  Krakow ie Ba- 
służonem —  ogromnem powodzeniem. Dziś, w »  
środę po raz 4-ty obraz fam ilijny „Dzieci bis ab-. 
pomiuają“ . Z: Libina, przyjęły przez puiUicBbOńS 
krakowską bardzo serdecznie, w  Którym znatoo 
„lici goście amerykańscy stwarzają wspauhdte kas. 
akcje. B ile ty od 1—6 z i wcześniej do nbbycua SI 
firm ie Fiscbhab Grodzka « i  -  a od gpefce. ó s j  
w ieczorem przy kasie teatru. ,

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś mt
środę wraca na asn&z po krótkiej przerwie irmńwi, 
dziej sukcesowa komedija tego sezonu., wesoła i  p d  
na liryzmu „M ysz kościelna“ z p. Zakticką w  rok, 
tytułowe]. Jutrzejsze powtórzenie komedtji Szekspi­
ra „W iele  hałasu o nic" dane będzie jako prze&tó- 
waemie popularne., po cenach zniżonych. W  pr*efc 
„Mysz kościelna1' Na sobotę przygotowuje się jedną 
z najciekawszych komedyj Fleis‘a-Caillavet‘a 
Brotoraneau".

—  TEATR REWJI „GONG". Wczorajsza premgfl 
ra, pooczas której wystąpił me^/równain, LeOu W , a 
włc^, ściągnęła do teatru ttumy publiczności, która 
gorąco witała swego ulubieńca. Cała rewja „nle-
btryema Miłość", żyw o i wesoło odegrana pr^ez ze 
spół teatru z Różyńską, Laskowskim i Biefiozetn na 
czele, ubawiła pubtóczmość, pobudzając ją do szcze­
rego śmiechu

—  TYLKO JEDEN W YSTĘP MUSI DAJCHES. W  
sobotę 26 hm. o godz. 4 po.poł. w  teatrze „Gong" 
wystąpi tylko jeden raz, wszechświatowe) sławy 
tancerka Musia Dajches. Fenomenalna ta tancerką 
wykona szereg różnobarwnych tańców w  pię­
knych artystycznych kostiumach. Występ ten będzie 
niewątpliwie świętem artystyczmem nie tylko dła 
dorosłych, ale i dla dziatrwy, która tłumnie pośpie­
szy podziwiać utalentowaną rówieśnicę Przedborze 
daż biletów w  handlu W1P. Rudnicki, lmja A—B.

—  WIECZÓR TAŃCA 7-letnie] amerykańslkief 
primabelleriiny i artystki filmowej w  Hodywood 
Dani Darling odbędzie snę we czwartek, 24 bm. w  
Starym Teatrze. Dania Darling jako klasyczna tan 
cerka jest nadzwyczajnem zjawiskiem, petoiem 
wdzięku, i araciji i swemi n ad zwyczaju tmi kreacja, 
mii tanecznemi zdobywa sobie wszędzie eołUzjasny- 
czną owacje publiczności i uznanie prasy.

WIECZÓR HUMORU I TAŃCA. Znakomici ar­
tyści warszawscy: Jadwiga Hryniewicka, świetna 
tancerka, Bolesław Mierzejewski, znany aktor filmo 
wy, Bolcio Kamiński, humorysta, ulubieniec puibrt- 
cznośoi, wystąpią w  Krakowie w  piątek, 25 bm. w 
Starym Teatrze i wykonają wesoły i nader urozmąi 
eony program.

-— JOZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z najsławniejszych 
pianistów pofckSch, genialny odtwórca Chopina, wy 
stąipt w  naszem mieścic z jedynym koncertem w 
niedzielę, 27 bm. w  Starym Teatrze. Nader bogaty 
i piękny program rokiuje koncertowi wielkie powo­
dzenie, *

W kalejdoskopie prasy
NIEMIŁA PERSPEKTYW A

Pod tym tytułem pii&ze „Nastz Przegląd" o 
nadchodzącej sestjli sejmowej: Kłótnie o budżet,
0 tyie bezcelowe, że główne pozycje budżetu 
opierają się na tych samych oo i  pnzed majem 
1926 wskazaniach programowych (mWtaryzim, 
biurokratyzm etatyzm i mąjooafem), —  nie- 
zdlotaość opoizycjii do. wytworzenia większości
1 sformowamiia rządiu, —  a wreszcie szkodliwe 
I jałowe spory o zmianę konstytucji...

Doprawdy jakiś zły duch podszaiinął rządo­
w i wniesienie projektu zmiany konstytucji. Do. 
świadczone narody niczego tak się nie boją, jak 
zmiany praw zasadniczych państwa, woląc bo 

daj pozostawić notoryczne i przez wszystkich 
uznane przeżytki, nóż wszczynać niebezpieczną 
debatę na ten temat. Konstytucja bowriem wszę 
dzie rodzi się w  ciężkich bólach, jako owoc kom 
promisu, unikającego wojny domowej. Szczegół 
nie wielkie trudności napotkano przy uchwale^ 
»iu  konstytucji w  Polsce, gdzie ' męczono się 
nad nią całych pięć la t I w  Polsce nie rozsitrzy 
gnęla o konstytucji liczebna większość, lecz ugo 
da przyjmuląca pod uwagę silę walczących ze 
tobą klas .w, społeczeństwie, Ponieważ namięt-

ności partyitło-klasowe były podówczas bardzo 
zao-gulone, więc dla ułatwienia kompromisu o  
znajmacno, że konstytucja, nie jest aktem ostate 
czn.ym, lecz w  razie potrzeby można będzie ją 
zmienić prostą większością w trzecim sejmie.

Takie znaczenie ma owa „prowizoryczność", 
na którą się teraz powołują zwolennicy zmiany 
konstytucji. To, co naprawdę domagało się zmia 
ny, według mniemania wiszystkieb partyj, zo­
stało już dokonane. Dalsze spory o konstytucję 
oznaczają w  najlepszym razie nieprodukcyjną 
stratę czasu, a w  gorszym wypadku — poncc 
winę rozpętanie wojny domowej, szczęśliwie za 
żegnanej w  pierwszym sejmie.

d e m o k r a c j a  a  w o j s k o

W  organie pos. Thugutta „Tydzień" czytamy 
taką rozsądną uiwagę:

Wojsko szanujemy ł czcimy, kiedy spełnia 
swój obowiązek, nie wyręczając zanadto cywi­
lów w  ich pracy. Ale musimy stwierdzić, że od 
pewnego czasu, który się zresztą rozpoczął Je­
szcze przed majem, wszystko, co wojskowe, ty 
taczane Jest specjalnym nimbem. W  monarchH, 
w której król rodzi się szefem pułku, a wycho­
wuje w mundurze, może to byś całkiem M

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH. 
k ra k o w s k i  t e a t k  ż y d o w sk i

Środa: „Dzieci nie zapominają".

TE A TR  M IEJSKI W  K R AK O W IE
Środa: „Mysz kościelna".

T E A T R  R E W JI „GONG" RAJSKA 12
Środa: „Elektryczna miłość*.

ZE SPO R TU

— „POLONIA—CRACOVIA". W  niedziele 27 bm. 
spotka się Graoo,va/a na własnem boisku w  zawo­
dach ligowych z doskonalą drużyną stołeczną Polot 
nią. Ubiegłej niedzieli Polonia w spotkaniu z Gaihar 
nią udowodniła swą wysoką klasę, toteż bialoczer- 
woni chcąc wyjść ze spotkania z Polonią zwycię­
sko, będą musieli wytężyć swe siły. Bilety wcze­
śniej do' nabycia po cenach znużonych w  firmach: 
Pool, pl. Maniacki 1., Leltner, Rynek gł. C—D, 
Herzog, Grcdizka 42, Perfumeria uL Karmelicka 6-

miejsca, Republika iednak jest w zasadzie cy- 
witaa 1 ci jej obywatele, którzy poświęcają się 
obronie kraju, nie mają więcej praw, niż d, co 
go zabudowują. Nie wolno się rozbrajać, skoro 
tyle jeszcze wilków stoi za płotem, ale zacząć 
stę rozbrajać psychicznie l obyczajowo byłby 
Już, jak myślimy, czas.
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W sprawie załatwiania odwołań
podatkowych

'Jeszcze przed uchwaleniem obecnie ODOwią.- 
zując/ch nowel ao ustaw o podatku przemy- 
slOT/ym i dochodowym z roku 1925 w artykule 
£  t  ,,W  sprawie nowelizacji ustaw podatko- 
jrytth" (Przegląd Kupiecki z 13. 12. 1924 Nr. 50) 
zwróciłem uwagę na konieczność wprowadze­
nia przepisu ustawowego, któryby spowodował 
szybkie załatwienie odwołań podatkowych.

Wprawdzie już wtpdy obowiązywał przepis,
Se

Komisja odwoławcza winna jest roz­
strzygnąć odwołanie najpóźniej w ter­
minie 6 miesięcy od dnia uniesienia od- 
wotanią Jeżeli jednaK Komisja odwotaw 

rcza przed upływem tego terminu zażą­
dała od płatnika dudatkowych wyjaś-i 
nień termin ten przedłuża się o dalsze 3 
miesiące'4

ale już wówczas zwróciłem uwagę na to, źe 
postanowienie to Jest pozbawione znaczenia, 
bo nie zawiera przepisu przewidującego, co się 
ma stać na wypadek, gdy mimo nałożonego na 
nią obowiązku komisja odwoławcza odwołania 
w  ciągu 6 miesięcy od jego wniesienia nie za­
łatwi —  co jest przecież na porządku dzien­
nym i że wobec tego zachodzi konieczność u- 
Zupełnienia tego przepisu dodatkiem, któryby 
przepis ten zmienił na lex perfecta tj. na prze­
pis zaopatrzony sankcją.

O słuszności postulatu, który wówczas wy­
sunąłem, świadczy orzeczenie Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego z dnia 14 września 
1927 L. rej. 3491/25 dotyczące terminu załat­
wiania odwołań podatkowych, wedle którego 

„termin ten, jak wynika z tekstu usta-
 o5o

Z obrad Syndykatu Naftowego
W tych dniach zakończyły się w  W arszaw ie 

obrady członków Polskiego Syndykatu Naftowe­
go, a- pomimo uprzedniego opracowania szeregu 
spraw w  poszczególnych komisjach, przecież ze- 
brama plenarne nie zdołało wyczerpać całego swe 
go p f  ograniu.

Obrady te, poza awyklemi sprawami kontyn­
gentów ropnych i spraw sprzedaży, dotyczyły 
również uregulowania cennika produktów nafto­
wych. Podczas idh trwania bowiem minister Prze 
mysłu i Han Ilu nadesłał pismo, zezwalające na 
pewną zwyżkę cen ze względu na nową taryfę ko­
lejową. W w osf ten został utrzymany w  granicach 
1 l  pól do 2 proc., ro deje zwyżki mai simum 2 
grą w  na kilogi ansie.

L  innych spraw omawiano kwestję wywozu za- 
graiduę plwafiny i po dłuższej dyskusji przyjęto 
treść odpowiedniej urnowy, zawartej przed dwo­
ma tygodniami w  Londynie

Dalszy ciąg obrad kontynuowany będzie na że­
braniu następnem, które odibedziie się we Lwow ie.

wy, jest wyłącznie terminem porządko­
wym, wyznaczonym dla władzy, a zatem 
w braku wyraźnej sankcji iv ustawo, 
strona z powodu nieprzestrzegania tego 
terminu nie może ze skutkiem podnosić 
żadnego zarzutu'1.

Nieuwzględnienie przedstawionego postulatu 
przez czynniki ustawodawcze odebrało więc 
zgodnie ze stanowiskiem prawnem N. A. A. ~  
podatnikom prawo i możność obrony przed po- 
wołnem załatwieniem ich odwołań podatko­
wych, co naraża ich na dotkliwe szkody mater­
ialne z przyczyn, które szczegółowo rozpatrzy 
łem i omówiłem w  przytoczonym wyżej aity- 
kule p. t. „W  sprawie nowelizacji ustaw podat­
kowych".

Obecnie wiec, kiedy komunikaty rzaaowe cią 
gle donoszą o pracach nad reformą systemu 
podatkowego, będzie na czasie, by sfery gospo 
rarcze, których opinję Rząd pizyrzeał uwzglę­
dniać —  zwróciły uwagę czynnikom miarodaj-; 
nym na konieczność wyciągnięcia konsekwencj1 
z" przytoczonego orzeczenia Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego tj. uzupełnienie prze 
pisu o terminie załatwienia odwołań podatko­
wych w kierunku wprowadzenia sankcji usta­
wowej, któraby przestrzeganie terminu tego, le 
żącego w interesie podatników, sprowadziła.

Sprawa ta, którą imieniem Koła Żydowskie­
go poruszył już w Sejmie poseł Farbstein, jest 
bardzo piekącą i dlatego zajęcie się nią w o- 
becnym momencie, kiedy opracowuje się pro­
jekty ustaw podatkowych, jest konieczne.

Caveant consules!
Nowy Targ. Dr. Sulomon Stamler.

V'2»we i«r«ny naftowe
Komisja Ministerstw-a Przemyślu i Handlu, oraz 

„Polminu 'J  która badała pokłady nafty w W ój- 
czy, w  pow. kieleckim, doszła do przekonani®, ae 
złoża te łączą się ze złożami zagłębia Dorysław- 
skiego Woheu tego przystąpiono do wiercenia 
szybu eksploatacyjnego o głębokości 500 m.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa poszu­
kiwania naftowe rozpoczną się w  najbliższym cza­
sie pomiędzy Stopnicą a Tarnowem. Specjaliści 
przypuszczają, że złoża te są Znacznie bogatsze 
od wszystkich, jakie dotychczas były odkryte w  
Polsce.

Przywóz towarów regJemen- 
towanych z France

laba pirzcmysfowo-handllowa w  Krakowie zawia­
damia f.ilrmy interesowane, iż Ministerstwo przemy­
słu i handliu wyznaczyło nowe kontyngenty przywo 
żowe z Francji na następujące artykuły:

jabłka świeże, pomarańcze, mandarynki, owoce 
świeże, owoce suszowe', kapary, rośliny żyjące, w y 
roby porcelanowe s.iyby lustrzane i Lustra, wody

afomafyczne bez spLrytasnJ wyrobi” ze złota i sre.
1 bra, pozytywka i gramofony, tkamimy bawełniana 
bieLne, tkaniny unitarne, wyroby feamkowe wyszy 
wana na tiullą bez obszycia i przybrania, tkaniny 
I  tSul, kapeliusize i czapki!, guziki i spinki z masy per-, 
łowej, szyldfcreitu, kości startowej j ouisziy nu, ognie 
SiZfcuozne i zabawki oziłecinme 

Równocześnie podwyższone zostały kontyngenty’ 
prżywozows- z Franioji na następujące artykuły: 

konserwy rybne, skórki królicze, zajęcze i kocie, 
obuwie lakierowe i z materiałów luksusowych, for­
tepiany i pianina, saroocaouy osobowe, likon-iny jea- 
wabne i fulary, k&oizn„iry, pióra ozdobne i galadite 
ria.

Firmy, reflektujące na uzyskanie zezwolenia ca 
przywóz wymienionych wyżej towarów, wnosić mo 
gą W najbliższych dniach podania do Izby przemy- 
sJowo-handioweL

Koutygenty z Niemcami nie 
będą zwiększouć

f. Należy stwierdzić, iż  pamulące w  n ektórych sfe­
rach społeczeństw i poglądy jakoby z  kiLozulą naj- 
więksizegp uprzywilejowania, która wchodzi w  
grę przy rokowaniach handlowych z  Niemcami, 
miała się w iązać kwesuja zwiięższania kontymfyn* 
tów  przywcioowych pewnych artykułów niemieu 
kich są bezpodstawne.

Faktycznie powiem sprawa kontyngentów jcęrt 
rzeczą odrębną Jak nas informują, kontyngenty 
] rzywozowe nie mają być zwiększone, natomiast 
Niemcy wrączioue byłyby w  razie zawarcia baikfb*- 
ta do państw, korzystających z  klauzuli najwię­
kszego uprzywilejowania. (Pap.)

Z  POiWODU BRAKU  W AGONÓW  O TW ARTYC H  
I  N1EW YKORZ Y bT A N IA  W AGONÓW  K R Y T Y C H
Ministerstwo Komunikacji zezwala na zaśadate 
punktu ,„e‘‘ pair. 36 część I. B. T. T. na czas do 
1 grudnia br. na zastępcze podstawianie pod na- 
ładunek towarów, wyuŁuZe^ółnionyob w  załączni­
ku III Części I. B. T. T,, wagoj.ów kry-ych bez 
pobierania 10 procentowego- dc datku przewc źuegp 
aa waigOuy kryte. O talkiem zaatępczem podsta­
wianiu należy w dowodach Wozowych aro* 
bić adnotację.

B IU R A  W Y S T A W Y  KOMUNEKAGJI I  T U R Y ­
STYK I. Podajemy do wiadomości imsiytucyj i osób 
z® in terenówanyoh organizującą się a Poznaniu 
Międzynarodową W ystawą KoJUuiiikacji i/ Tury­
styki, która ma siłę odbyć w  cwirwcu 1930 r., że

I biura tej W ystaw y micszosi się w  itojautoffli pt/y 
ui. Marszałk i focha N r 18/11 pSę^oi, Wejście prneż 
pokój 17), Tel. 71—50. PrzMWodaicŁ^cym sKcttnądU 
W ystawy jest p p .o f StsTeu Ropp; WydiziaiŁ pro­
pagandy M W. K. T. (pokój 15) udkutła infóiiirtb 
ry j codzie mnie z wyjątkiem dni SwiąteoŁnych 
godz. I i-e j do 13-ej. Telefon Wydziału- PropagaiŁ- 
dv 71—60.

POSIEDZENiJB KO M ITETU  F^ONOSTLOZł/BGO 
L IG I NARODÓW. W  dniiiu 2z bn.. wyjechał do Ge 
newy na posiedzenie Komłu tu Jfkono auun g j  £ fi­
gi Narodów podsekretarz etanu w  ministerstwie 
przemysłu i handlu, dr. Fr. Dołfeżdi. Na ptMwąjkż 
dziennym obiąd Komitetu znajduje się &ptaW& O- 
praoowania projektu paktu celnego, który ma o- 
i owiąz-j wać na okres trzy-letni. Chodzi tu O t|ed 
nostajnienie pozioma ceł na drzewo^ oeluflctóę, *  - 
Wad, paykr, stal, skóry i ryż. Poaatem otnawiLuw 
będą kwestje węglowe, kryzysu rolmeg-., kairt-C 
międzynarodowych itd.

KĄCIK D LA PAŃ .

Logika m ody...
Zaczynamy nowy sezon. Dla wszystkich ńas 

puuWie nowy ruk zaczyna &ię od powrotu z waka­
cji, od jesieni. Siła przyzwyczajenia z  lat szkol­
nych! A  jednak -  nic hardziej racjonalnego: w ra­
camy z  wypoczynku ze owieżemi siłami, pełne 
wrażeń, albo tych wrażeń spragnione, wszystkie 
rzeczy, która na wiosnę tracą dla nas silę atra­
kcyjną: teatry, b In.i, i ew je móid, bywanie u znajo­
mych, dancingi —  wydają nam się znowu intere­
sujące i myślimy ó nich z  pewną ^przyjemnością. 
WłaśctWie też jesień rozpoczyna nowy okres w  
n a szw  aj/***, a nie styczeń, który wypada w  środ­
ku naszych zajęć normalnych, bez naturalnej prze­
grody, jaką jm t ftjpOuŁyuek.

Nigdy jesnaze moda nie ściągała takich docin­
ków 1 złośliwości, jak  w  tym roku. Od kiłiku lat 
bowiem tw»wdzityśmy uporcaywfe — i z oał^ słu­
sznością te  moda jest logiczna. Zajmujemy się 
sportami, pAJuietay na równi z mężczyznami, po­
trzebo róny iwubódy wkhów, tnąińy więc od dłuż­
szego osązu ttrotkte śukierki, wygodne plisowane 
spóaiio& i, f im y r fi ptdl-orery, małe fil, owe ka- 
pelusikl, pi/me oroasy. SłhAinie, zupełnie Słusz­
nie 1 AŻ tu nai^te prZeWbÓt. Zjawia słę moda dłu- 
gucii powłóczystych szat, fałd, kio rów. godetów,

wysoki-Mi staiiiów, przypominających czasy Dyre- 
k tor ja.tu, odsłoniętych cizół i  Lapebiszy o  pow ew- 
nych rondach. "Więc to tak? wołają notoryczni śde- 
diziemnicy, malkontenci, i przeciwnicy mody dla za­
sady. W ięc zasłaniacie, się .'eJowośc'ą, a potrzeba 
wąm tjlk o  — nowości? Znudzi się jedna moda, 
Więc zaraz trzeba odmienić, choćby ta odmiana 
była jak najbardziej noinseusowaV 

Tak, moi panowie, potrzeba nam, a i wam rów- 
bież, odmiany. AJe nie jesteśmy nielogiczne, tylko 
-f- stać nas na to. by z  całym wdziękiem prae- 
dzierrignąć się ze sportmeaki w  w ‘ełką damę. Mo 
da nie jest tak niekonsekwentna, jak się zdaje. 
Nic nie zdoła zmieść czegoś, co samo życie przy­
jęło, jako rzecz Wygodną i celową. Chyba że zmie­
nią się właśnie warunki życia. Zatem będziemy 
nosić i krótkie spódniczki i wygodne sukienki z 
koloiowyuh tweed‘6w, tj. przerabianych wełn an­
gielskich — najmodniejsze w  bieżącym sezonie. 
Źytne zmusza nas do pracy — musimy się do tego 
przystosować 1 ubierać jaknajodpowiedniej. A le 
z jto  cała kokieterja i kobiecość, więziona przez 
pól dnia w  bezpłciowej atmosferze pracy, musi 
naifcć Jakąś rekompensatę Wieczorem tedy chcemy 
rpzioozyć pawie pióra naszej pomysłowości, wd;:ię 
ku i indwiUlualnoćei w  opraw ie pięknej trałety 
Suknie Wieczorowe są dziś arcydziełami inwencji 
wielkich krawców, którzy zaziugują ag migou m

tystów. I właśnie dlatego, że codzienne petite-robe 
są szablonowe nieco rozmyślnie nawet, w ieczoro­
w i  i popołudniowe chcą być p_-zedewszyatkiem — 
frJ e. Stąd wysokie stany, oboisłość od góry, >ue- 
słychana szerokość w  dole, treny, fałdy, sio wem 
to wszystko, co. jest niewygodne i niepotiżebnie w  
/raczeniu ntylitarnem. Gzyż to nie liogicnne7 

N igdy też może me była moja tak dekoracyj­
na, jak obecnie. Wśród szerokiego ogółu możni 
stwierdzić obecnie niewątpliwie podniesienie sma­
ku. Samodzielność kobiet udostępniła im podróże 
zwiedzanie i oglądanie wielu rzeczy pięsnych, w y­
rabiających smak i podnoszących skalę porów­
nawczą. Minęły czasy haftowania ubrzydliwych 
laufrów  i poduszek według wzorów dostarcza­
nych przez prowincjonalną krawcową. Dziś 
od wzorów  wymaga się kompozycji, lo ­
giki, arty stycznego doboru barw i rozmiesz­
czenia plam, rozumiejąc, że pnodmlot, na który 
patrzeć będziemy codziennie, musi być. estetyczny 
i nie razić oka. To samo jest z sukniami. Dawniej 
suknia codzienna różniła się od wieczorowej ty l­
ko niH.tfcrjałeui i odrobieniem, fason i jednej i dru­
giej był jednakowo niewygodny Dziś — rozróż­
niamy pracę on przyjemności. Pracujemy powa­
żnie. -śle kiedy bawimy się i flirtujemy, chcemy 
zapomnieć o pracy. Bawmy się więc w  obłokach 
io> żety 1 tąftjd tL  Ki
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Zeznania organizatora rzezi hebrońskiei
Jerozolima. 20. 10. ŻAT. W znowiono tu rozpra­

w ę sądową w  procesie nebrońssiego szelka Ta- 
Itb- Markah. Oskarżenie publiczne ponownie po­
wierzone zostało prokuratorowi arabskiemu, któ­
ry, podobnie jak pierwszy, zdradza mało zaintere­
sowania dia swego zadania. W  dodatku rozprawy 
sądu są jeszcze utrudniane tern, że prokurator 
(. Żaki- Tem ini) nie rozumie po angielsku 

zez jan ia  składa świadek E stera La.be Z balko­
nu swugo mieszkania widziała opuszcz-jący me­
czet tłum Arabów  z szeikiem' Taleb- Markah na 
czele. Słyszała ona okrzyki: „W iarą  Mohameła
jest miecz. W yrżnijm y zatem wszystkich Ż yd ów 1. 
Taleb Markab nawoływał Arabów  do „pomszcze­
nia przelanej krv,i mahonii Lińskiej"

Następnie przemawia szeik Tałeb- Markab w  
sw ej obronie. Tw ierdzi on, że wszystkie wysunięte 
przeciwko niemu oskarżenia są bezpodstawne. A- 

, rabów  hebrońskuch on nie tylko „ ie  podniecał do 
mordów, lecz przeciwnie, usiłował uspokoić uch 
i  odwrócić od zbrodniezycn zamiarów. Krytycz­
nego piątku diouiesdom* mu, że Ż jd z i mordują w  
(Jerozolimie A rabów, lecz ori w to  nie w ierzył. 
iPrzeczy otn, jakoby w ogóle kiedykolwiek przema- 
wiatł przed tłumem. „N ie  mar.. w ogóle  zdolności o- 
ratOrskicb1, tw ierdzi Taleb- Miarkab. On wie, ż t  
W  Henrom© V, ymoraowar i  w ielu słuchaczy jeszy- 
botu, nie w iedział je  Imaik, ozy to miało miejsce 
(jedynie w  Hebronie. Taleb Markah usiłuje stwo­
rzyć  scuue alibi. Owego piątku, tw icrozi om, nie 
opuszczał wcale owego mieszkania. Nazajutrz w  
sobotę udiał się do Uraścociela hotelu Szneursoni 
1 sipędzoi z  nim kilka chwil na towarzyskiej po­
gawędce. Następnie spotkał się z  dyrektorem ban- 
ku Słonimem. Od godz. w pół do 9-tej do 11-ej był 
W  swym  sklepie. W ogóle  nie brał udziału w  żad­

nym napadzie na domy żydowskie. Do godz. 9-tej. 
rano nie w iedział wcale, że w  Hebronie -dzieje 
się coś niezwykłego. W końcu Taleb Markah o- 
świadcza, że jest on przyjacielem Żydów

Perzewodniczącf. Jakżeż to się stało, że pańscy 
przyjaciele żydowscy ..wiadczą przeciwko panu?

T&ieb- Markah: T o  jest wymysi innych Żymów, 
nie zaś hebrcńskicL. Ż«den przywódca muzułmań­
ski nie popiera napadów.

Przewodniczący wskazuje na sprzeczności mię­
dzy oświadczeniem oskarżonego a ziezranfera sze­
fa policji Cafferata.

Przewodniczący: Czyżby Gaff&ata był kłamcą?
Tul„b Markah: W  piątek w ieczór w :działem au­

to, którem około 20 Arabów, uzbrojonych W sza­
ble, zamieriziało udać się do Jerozolimy Zatrzyma­
łem tych Arabów  i odradzałem ’m wyjazd do Je­
rozolimy Lecz niebawem nadszedł Oaflerata. On 
to im kazał jechać. Czemuż Gafferata nic o  tern nie 
mówił przed sądem?

Asesor Defreitis: Jak się to stało, żę w sobou; 
pan, szeik i. członek egzekutywy arabskiej, ukrył 
się w  swera mieszkaniu, podczas gdy na mieście 
było tak niespokojnie? Gueimu nie chodził pan do 
oficero okręgowego? Dlaczego pan w ogóle nic nie 
robił'' Czyżby pan me wiedział, że było to pań­
skim obowiązkiem i że odpowiedzialność spadnie 
na panu?

Taleb- Markah aaje wymijającą odpowiedz: Je 
stem czynnym nacjonalistą, lecz interesują mriie 
przfcdcwszystkiem sprawy religijne mojej gminy. 
Pod tym względem działam pod kontrolą N a jw yż­
szej Rady Muzułmańskiej. Żydzi behrońscy nie są 
sjonistami i  nic przeciwko nim nie mam

Na tera posiedzenie sądu zamknięto.

Oiskasja bm hm a ciaino
-o|o-

Jerozolima. (ŻAT). Loże ^crusalcm‘‘ oraz 1 iat 
Sijou“ odbyły specjalne posiedzenia, .na których 
Uczczono pamięć zamordowanych w  czasie ostat­
nich wypadków w  Palestynie członków tych lóż 
E. Słonima jo-auron; ortu A. Rcdtana (Jerozoli­
ma.).
; lW ^Pałestiue Bułl~* «  paśmie wydawanem 
Iprzez Żjfdowtską Agencję Telegraficzną, czaunek 
łozy jej ozolimdi Lej p. Neum urk ogłosił list. o-cwar 
tyj do sekretarza egzekutywy arabskiej adw. Mog 
bana Efendi, który również jest członkiem loży. 
IP. j\„ jm a r pisze m. iia: 

uW ciągu 5 lat spotykaliśmy się z Panem na Lcz- 
uych zebraniach w  Jerozolimie i Jaffie. Stale 
p iZ j stuchdwałem się z  największą, uwagą w yw o­
dom pańskim, gdyć uważałem Pana za człowieka 
szczerego. Stałem się przyjacielem pańskim gdyż 
W  słowach Pana odn^jdyw item częstokroć własne 
swoje myśli. W iedzieliśmy -zawsze, żie w y  jesteście 
przeciwni polityce sjonistyoznęj. Lecz agitacja 
i  prowokacja są to zwyczaje nieodpowiadaijiąoe 
zasadom braterstwa stosowanym w lożach. Czyż 
bronił P a n . życia braci A. Redtana i E. Słonama, 
Jaik Pan utck zyście przysięgał? Obecnie zas — 
jako sekretarz egzekutywy arabskiej — podpisał 
Pan dokument, którego sens praktyczny jest mia­
nowicie ten, że Reitao i Słonim są sprawcami 
łiiepokojów w  Jerozolimie i Hebronie.
; Na list p. NcJmarka adw. Moghanan Elfendi 
odpowiedział również listem otwartym w  piśmie 
ŻAT-iej „Palestine bulletin". Pisze on ni. in.:

Z bólem do** iodzaałem sic z listu Pana o śmier 
ci dwóch braci, mimo że nie byli mi znani za

że  boleję również nad przelaną krw ią muzułmań­
ską w Palestynie? Cóż -moja przynależność do 
masonerji ma wspólnego z urzędowem mojera sta­
nowiskiem sekretarza egzekutywy arabskiej? 
Czyżby potępiał Pan adwokata, broniącego swe­
go  kiijenta? Z drugiej zaś strony: dlaczego maso­
ni angielscy, francuscy i amerykańscy nie po­
wstrzym ali się od zwalczania swych braci niemiec 
kich i austrjackich w czasie wojny światowej?

Ltoe iii lny bu Ligi lU w
Jerozolima. (ŻA T ). Grupa lekarzy arabskich w  

Palestynie opracowuje memorjał dla L ig i Naro­
dów, który dowieść ma, jakie straty poniosła lu-

który zawiera energiczną obronę praw żydow­
skich w  Palestynie, popartą liczuena cytatami 
z  Biblji.

W  związku ze sprostowaniem, jakie nadesłał 
nam prof. dr. L. Hersch z  Genewy, co do swojego 
stosunku do genewskiego „Towarzystwa Przyja­
ciół Kultury Żydowskiej1, otrzymujemy od nasze­
go Korespondenta genewskiego (M. K -y ) następu­
jące wyjaśnienie:

Ze sprostowania, nadesłanego Wam przez prof. 
Herscha mogłoby wynikać, że nie ma on nic 
wspólnego z „Towarzystwem  Przyjació ł Kultury 
Żydowskiej", które ogłosiła na Łamach tutejsze­
go pisma „L e  Geneyołs" tak dla niego nieprzy­
jemną rezolucję Maszę wobec tego potwierdzić 
moją pierwotną nioimaeję z tą jedynie poprawką, 
że prof Her»cłi nie jest (jak mnie o  tern błędnie 
poinformowano) czlonkie-n Komitetu, ale tylko 
członkiem tego towarzystwa i —  jak mnie o  tem 
dalej zapewniają moi -informatorzy — jednym 
z jego  założycieli. Że prof. Herścfa z rezolucją te­
go  towarzystwa się nie solidaryzuje, jest zupełnie 
j-asnem i przewidziałem to z góry w mojej odno­
śnej 'korespondencji".

PISMO REW IZJO N ISTYCZNE W  JĘ ZYK U  Ż Y  
DOWSKIM. W  Paryżu ukazał się pierwszy numer 
oi gan-u sjoniistów rewizjonistów, w  języku żydow­
skim pt; „D er Najer Weg-‘ fty-godnik). Pismo re­
dagują pp. J. K linoff i J. Schechtmann P ierw szy
numer ziaw iera ai tykuły pióra W ł. Żaibotyńskie- 

życia. Czyż jednak będzie mi Pan miał za złe, 8°> J- Klinoffa, B Webisteśna J. Schechtmanna i
1 in.

ABRAH AM  R M Z E N  — . W SPÓ ŁPR AC O W N I­
KIEM  „FO RW ERTS ‘U “ . Abraham Reizen przyjął 
zaproszenie w. sprawie Współpracy w  żyduwskiem 
piśmie socjalistycznem W Nowym  Jorku „For- 
w erts ' Jak w i..0 0100. Abraham, Reizen był współ­
pracownikiem pisma komunistycznego „Freibeit".

R ZAD  URUGW AJU W IT A  IM IG RANTÓ W  Ż Y ­
DOWSKICH. „Hias- Ica Emigdireet" donosi, że 
w  Montevideo urtuhoraione zostały kursy języka 
hiszpańtd iego dla im igrantów ż y d ó w *  ich. Na 
kursy te uczęszcza 180 słucibaorM W  uroczystem 
otwarciu kursów brał udział min. ośw iaty rządu 

  urugwajskiego, który w ygłosił przemówienie po­
d łość  arabska w  Palestynie podczas rozruchów 1 wMalne, zapewniając, że rząd U-i*ugwaju uważa

im igrantów żydowskitdi za element wysoce pożą­
dany, który niechybnie przyczyni sie do podnie­
sienia poziomu państwowego we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego.

szczi golnie w  zabitych i rannych.

Organ cwangielików w Poznaniu 
w obronie pri w żydowskich 

w Palestynie
Poznań. ŻAT). „Eyangelische Sonntagpresse" 

fteaueśc ło ifdykuji pastora ulaua w  Poznaniu, m  J«pzi
<4

Akcja pomocy Jla poszkodo-
wanycL w Palestynie

Na ręce krakowskiego Komitetu Pomocy dla 
poszkodowanych w Palestynie wpłynęły następu*, 
ją-oe Kwoty.

Zebrane przez W P. Dyr. Zeimwirtha:
Po 500 zł. Firma F. K. F . po 250 zł. C. B. G. Ł .j 

po 200 zł. Blati Józel. H. K y  — po 150 zł. K. Lie* 
beskind: — po 100 zł. Firma F. i K., F  1 iTa A  
Karmel i Syn, Inż. Hochwałń, Dr. Wistredeh, Jozef 
Scheuei; — po 00 zl Inż. H. Riilerman; —  po 59; 
zł. ,,Debak‘ 1 Biuro techniczne, E liza Ameisen, F.[ 
Lord, F’ irnia Maszyny i Narzędzia, „Mahag — 
po 30. zł. Dr. D. K lug namn; - po 25 zł. Tow . ubtźft 
„F iast1'.

Zebrane przez W P. Dr. Natana Obcrlandera: 
po 100, z ł Tadeusz Epstem; — po 50 zi Dr. -Wi- 
ktod F.-ommer, Izydor Landani, Dr. Natan Obenan- 
der, Ignacy Ebrenpreis Dr. Miotiai Crrunspar„ Dr. 
Leopold Jakobsohn; — po 20 zł Dr. A lfred  Mer «

Zebrane przez W P. Dr Dawida Susskinda;
po 300 zł. M M Żmigród; po 100 zł. N. N., —  po 
50 zł. Dr. Jaikób Syrop, Dr. FiLlip L andau, Dr. Lu- 
dwiis Kattier, Dr. Izydor Schrager, Dr. Dawid 
Susskind; — po 10 dola iów  W. S., H. Js

Zebrane prze- W P. Dr. A lberta SlFESkB R A
po 100 zł. Firma Freiwałd i Lei-nkram, Emil Gold- 
wasser, Leopold Rosa iziweig;— po 20 zł. Inż Tod- 
kler, Fryderyk Wei.igrtin.

Razem z i. 3,575 i doi. mmer. 20, —  już wykona­
ne w  Nr. 274 z dn. 11. 10. br.

W  dalszym ciągu złożyli:

Na listę W P : Dr. Leona a.dera 
po 100 zł. Dr. Leon Ader, Ritterman Aleksander, 
H M., po 50 zl. Ch. Sz. Kahane, Dawid Schreiber, 
Dr. Zygmunt Ehrenpreis; — po 25 zł Norbert 
Perlberger; — po 15 zł. Markus Goldman.

Na listę W P. Dyr. Górowskiego 
po 200 zł. W . B. i L  ; po 150 zł. Lauteibacfa Józef; 
po 100 zł. N Sehonield, po 50 zl. Natan Silber- 
zweig, A. Bajiaoh, Henryk Kaufmann, Maksymi- 
ljan Neuman, Dr. Jul. Hausman, Leon F-mmmer; 
po 25 zł Wincenty Moszkowski; po 100 colarów  
Maks Lduterbach.

Razem złożono dotychczas w  Domu Bankowym 
A, Fo izer na konto Komitetu Pomocy dla poszko­
dowanych w  Palestynie 4,S10 zł. i 120 doi.

0  g. Mizrachi w  Krakowie zebrała w  dalszym 
ciągu: Friedman Markus 30 z,i., Przez „Ceire i Cha 
luc Mizrachi" M. B-uehsbauom 10 zł. Holzman W. 
S. Sehein H. Stempel Z. Blatt Mojżesz, Momtag L e ­
on, Lustgarten Akiwa, Sandel Moses, Zuokerman 
J., po 5 zł Przez kol. Bla-tta 22 zł. 50 gr.

DESŁANi.
Z a  ru b ry k ą  tr  > •  ia k c je  n ie  o d p ow ?a d a »

Pc dziąhowaniG.
1

Za beiziinteiresowne i 
mniie z ciężkiej choroby 
milejisze podiziięko-wamie 
szipitala żydiowąlkiiego, a 
Prym . Drowi Stahrowi, 
sekund. Drow i Englowi. 
Fazi. I127g

tfoisWiiwe wyleczento 
sikładam nujserdecz- 

Leikaraotn i S-iiosiroin 
w szazególniOadi W P- 
Drowi Dłassbergowi. 
oraz Siostrom Heli i 

Samuel Goldstein.
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„Wielki Naczelny Biały Koń —■ Orzeł"
Rozm owa z slusiE^mioIetnim Indianinem

( Od własnego korespondenta)

3  Wiedeń, w  październiku.
Guc&d *4 baw ił on w e Wiedniu, on —  W ielki Na- 

czelny Biały koń — Orzeł, k ról wszystkich lnJjan 
stdsiednuiole Ini staruszek, który podróżuje po 
iw iec ie  i  kruszy kopje w  obronie idei pacyfizmu. 
A le  o  tern pora Lżej.

B ig  Chief White Horse- Eagle (tak się po ań- 
gielsaiu nazywa wapółplenueniec Win.netoua) za- 
Piicsakai w Bristolu. Dostęp do niego jest łatwy, 
bez ponuwaania łatwiejszy, aniżeli do każdego in- 
« g »  panującego. Bez trudności udało mi się -jzy- 
sk«ć parę chw il rozmowy u sędziwego Indianina. 
Chociaż „sędziwego ‘ to aamalo. Mój interlokutor 
urouzu się w  r. 1822. Ma dziesięć razy po dziesięć 
lat i jeszcze siedm.

Ubrany był w  swoim wy twornym apartamencie 
hotelowym — nawpół po europejsku, a raawpół po 
iodjańsiku. Na nogach kalosze. Na palcach pier ■ 
ścaenie, dużo pierścieni. Ogromne, bezcenne klej­
not, błyszczą płoinieniście w  świetle żarówek e- 
lcktrycznych.

A  w  kębajh — łajka. Fajka wciąż gasnąca...
P rzy ją ł maie w  towarzystw ie zony swojej, któ­

ra jest ,ł/lada twarzą" i nazywa się W a Th3 Na. 
W ięcej jak kopa lat minęła od dnia, w  którym za­
brał ją  Jo swojego wigwamu. 1 Jawne to już bar­
dzo czasy, kiedy Koń-Orzeł, który obecnie jest 
gorliw ym  abrześcijaninem, modlił się do W ie lk ie­
go  Ducna

Wywiad idzie lekko. K ró l Indjan mówi dużo. N ie 
odpowiada na pytania, ale co on chce. M ówi prze- 
dewszyslkiem o sobie z wielką, dziecinną trcrtię 
rewerencją.

—  jestem wielkim wodzem wszystkich ezerwo 
nocko-rych Kiraaomówstwo moje nie ma sobie 
równego.

P o  każdem zdaniu dłriga paiuza. Fajka. wciąż ga­
śnie. Trzeba ją  na nowo zapalić.

—  Wszędzie byłem, wszystko widziałem, znam 
cały świat. Przyjmowano mnie zawsze z miłością 
Kocham ludzi, więc i luazie mnie kochają.

W a The Na przynosi duży album. Oglądam w y ­
cinki z  gazet, listy wybitnych osobistości, foto-

Program siacy, radiofonicznych
Środa, 23 października 

Kraków  (312.8) 12*05 Gr imofon, 13‘10 i 15 Ko­
munik. 1615 Aud. dla dzieci (bajka Andersena). 
16‘45 Gramofon. 1715' „Emigracja polska na Ł o ­
twę" dr. A. Miillcr. 17 45 Koncert z  W arszawy 
(Wagner, J. Strauss i in.) 18‘46 Rozmaił. 19‘10 
Giełda zbożowa. 19-25 Odczyt „Poloka i jej są- 
siedzi". 2015 Odczyt „Co ubi publiczność teatral­
na? 1 20*30 Koncert z W arszawy (muz. oMzarta). 
21‘10 Kwadrans liter. 21*25 Koncert I. Dubiskiej 
(R. Strauss, Brahms i in.) 2225 P A T  23 Muz. 
tan. z  Warszawy.

W arszawa (1411 7) 17*45, 21*25, 23 Muzyka 
Katow ice (408.7) 12‘05 Gramofon. 16 Komunik, 

gospou, 16‘15 Aud dla ozieci (pi Kraków ). 16*45 
Gramofon. 17*15 Nowe wydiawn liter. 17*45 Ko.i-

SZALOM AS Z.

MATKA
Przekład li. Kanięta

36 (C iąg dalszy ).
Ojciec nie zrzucił jeszcze inlesu, nie dokończył 

jeszcze modlitwy, . a już na stole zn ajduje się 
„breakfast*, a dla każdego zapakowany jest 
„lunch 1 w raz z dzbanuszkiem kawy.

A  potem cicho, bez słów dorośli się rozchodzili 
w e wszy stkie „trony w ielkiego miasta. Naprzód 
ojciec, a patem Mojżesz, który dostał prace u do­
mokrążcy i pomagał mu, dźwigając mu pakunki, a 
wreszcie i Dwojira — jak setki i tysiące innych lu­
dzi. Załatw iwszy „dorosłych* zabierała się mat­
ka do „d z ie c i:, które trzeba było wysłać do szko­
ły, a mianowicie „w ielk iego chłopca** lek a Maje­
ra i  „niemowlę* Nutę, którego byś teraz nie po­
znał Obaj chtopcy mieli już podcięte pejsy. P rzez 
te kilka tygodni chłopcy się . więcej' zmieni]* niż 
starsi. Matka podawała im wyprane w  nocy .—  co 
noc to czyniła — bluizki. Co rana formalinie wojnę 
prowadziła z chłopakami, — o  , modlitwę N ie da­
wała im .placków, dopóki aie odm ówili połowy 
modlitewnika, a chłopcy wywalczali wciąż skróty 
na borayść lrkcyj szkolnych, które zapominali- 
Matka konstanto wała, i -  młodzież w Ameryce się 
psuje.

Jeden tylko zostawał w domu. jednego tylno ro 
dzice uratowali jeszcze przed amerykańską.fabry­
ką 1 aas_, szkołą — był to Jojna Uedale,

gra f je, autograniy Kranika życia Białego - Konia- 
Orła ,

— Największeim nieszczęściem na świecie jest 
wojna. Wojna ruszczy ludzi. Wtojraa niszczy dzieła 
ludzkie. Jestem wrogiem  wejny.

N ie spodziewałem się propagandy pacyfizmu od 
ziomka Siuksów i współpłemieńca Wimetou. Tak, 
tak — Karol May swoją, a życie swoją diogą. 
Skalpy należą do przeszłości, tomahawki służą do 
ozdoby, a ntie do rozplątywania ozasek. Hugh!

— W ygłosiłem  w  s w o jen  życiu ogromnie w iele 
odczytów Uniwersytety mnie zapraszały. Jestem 
nawet honorowym doktorem. A jakże:

I pokazuje mi dyplom. Potem gaśnie fajka
Trzeba ją  na nowo zapalić. Indiański, w ieko­

wy staruszek opowiada! dalej — o  sohie. Bez py- 
szałkowatoścd, ale z  w.elkiem uszanowaniem. Jak
0 trzecie: j osobie.

— Jestem prawdziwym panującym. Osoba moja 
jest otófezpińp aureolą majestatu. Wiozą mnie pan 
teraz w mojem i odziunme n ubr aniu. A le gdyby 
mnie pan w idział w  królewskiej ozdobie z  p iór —  
wteay dopiero z,oztimi. łoy  pan, z  kim pan m*. do 
czynienia. A le  to nie szkodzi Każdy ma de mnue 
dostęp. Każdy dobry człowiek, który kocha pokój.-
1 serce moje czuje to. Wiem, że pan kocha pokój 
i dlatego — I loye you...

— Skąd on to w ie — pomyślałem — skąd on 
zna moje prżeKonanm poiltyuzne? Siedizę w  fote­
lu i słuchaim. Klejnoty lśnią. Z ulicy dolatuje ha­
łas wielkomiejski, a sędziwy czarwomoskóry 
wciąż jeszcze mów-i o  pokoju i  sobie. Żegnaj Ra- 
lolu  Mayu! Żegnaj romantyko indjańska! Co z  tóej 
zostało dzisiaj? N ie  rapsody rycerskie o  pognę­
bionych. oskalpowanych wojownikach, ale pokojo­
we apostolstwo rozmownego starca.

Oniemiałe m już zupełnie. Na taką romantykę nie 
byłem przygotowany Dziecinny, łagodny staru 
szek n.ówił: „K ró l wszystkich tndjan"?'który na­
zywa sie Big Chief W bite Horse- Eaigle.

Fajka znowu zgasła. Pożegnałem się.
Sz. W .

cert z W arszawy (p. Kraków ). 1920 Odczyt „O 
Skaudynawjł**. 19'45 Komunik, sport. 20*30 Kon­
cert F. Lukasiewicza. 21 25 Koncert I. Dubiskiej 
(p Kraków ). 22*25 PAT. 23 Muz. tan. i skrzynka 
poczt, franc.

Poznań (334.8) 14 Giełda. 18*15, 20 30 i 2*45 Muz.
Wiedeń (516.3) U , 15*30 i  21*30 Koncerty.
Budapeszt (550) 12*05, 17*40, 20 i 21 Koncerty.
Zeescn (1635) 16*30, 17 30 i 2045 Muzyka 

R A W O  W  SAMOCHODACH
Pewien właściciel auiodoroZrek w  Warszawie, 

chcąc skutecznie konkurować z  innymi właścicie­
lami autodorożr k, zaopatrzył swoje anta w  na- 
dijoaparaty Anteny znajdują się na da ■'•bu automo­

b ilu . Jeśli magistrat warszawski nie będzie czy­
nił żadnych przeszkód, to wkrótce na ulicach W ar 
szawy pojawią się pierwsze automobile zuopaiu-zo 
ne w  anteny eadjowe.

cuuowne dziecko. Matka jak lwica walczyła o  me­
go. trzymając go  zdała od amerykańskiego tygla, 
w  którym aała rodzina Anczla. gruntownej uległa 
przem nn-ie Żal je j było tej dobrej g łow y dla ame­
rykańskiej szkoły Anczel z tygodnia na tydzień 
odkładał starania o jeszdwę dla chiopor na ame­
rykański;] ziemi.

1
TĘSKNOTA.

Z ulicy wdzierał się pracz ściany, okna j drzwi 
gw ar i  hałas ulicy, jakgdybj fale morza uderza­
ły  o  okno. Było to już Wieczorem, kiedy robotni­
cy wracali z fabryk, a pedlórzy rozkładali na pół­
kach swe towary, zachwalając głośno ich taniość 
i jakość Jakiś Żyd, który obok okien Anczla 
rozłożył swe banany, zalecał je tak basowym i o- 
chrypłym stosem że wszystkim się zdawało, że 
tym swoim ^tosem dziurawi wprost mózgi. Od 
czasu do czasu przeszywał te uliczne hałasy tępy 
stukot żelaznych kół pu żelaznych szynach prze­
latujący z  takich impetem, że aż ściany drżały, 
sufit elastycznie się wyginał, a małe szyby piskli­
w ie dźwięczały, ja gdyby im groziło  niebezpie­
czeństwo. W szyscy odczuwali ten hałas nie tylko 
jako żywioł, znajdujący się po za nimi, lecz z we­
wnątrz, z głębin swego jestestwa. Ilekroć rozle­
gał się tępy skowyt żelaza tderzajacego o żelazo, 
wszyscy mieli fo wrażenie, że. kolejka poprzez 
mozgi przelatuje... Naprzeciwko okien baw iły się 
na ulicy dzieci ogniem, albowiem poprzez kołdry, 
któremi Sara Rywka zasłoniła okna, przedzierał 
się blask o p r z y  akompaniamencie radośnie

DZIbN POLITYCZNY.

Wyjazd min. Zaleśkiego 
do Rumun] i

W  dniu wczorajszym wyjechał do Rumun.il 
w celu rewizytowania rządu rumuńskiego, p. 
minister spraw zagranicznych, August Zaleski. 
P. minister udał się do Rumunji wraz z iriał- 
żonką, a nadto towarzyszą mu następujące 
osoby: dyrektor gabinetu ministra, p. Szumla- 
kowski, naczelnik wydziału prasowego —  p. 
Leon Chrzanowski, zastępca nacz. wydziału 
wschodniego —  dr. Raczyński, oraz sekretarz 
osobisty ministra, p. Kościałkowski.

W  związku z wyjazdem ministra Zaleskiego, 
dnia 21. bm. wyjechał do Bukaresztu referent 
dla spraw wschodnich w wydziale prasowym 
M. S. Z. p. Wacław Czosnowski, oraz kilku 
przedstawicieli prasy polskiej.

P. ministei powróci do Warszawy wraz z to 
warzyszącemi mu osobami ania 28 om.

K edy pow stanie ambasada 
polska w Waszyngtonie?

Zapowiedź oficjalna w  sprawie podniesienia 
poselstwa polskiego w Waszyngtonie do go­
dności ambasady wytworzyła w  społeczeń­
stwie przekonanie oszyokiem formalnem zała­
twieniu tej sprawy.

Tymczasem trzeba pamiętać, że w  Ameiyce 
podniesienie poselstwa do godności ambasady 
musi być zatwierdzone przez głowę państwa na 
wniosek rządu.

Ze względu na to, nie należy oczekiwać 
przed styczniem formalnego załatwienia spran 
wy ambasady polskiej w  Waszyngtonie.

Z. EKRa NU.

„Grzechy olc6wM
Kinoteatry „Bagatela** i „Nowości**

Jest to słabszy fiku Janiningsa, ale praecśeł iikni 
JanrJngsa

A  w lec pyszna m asL ', doskonała gra, kreacji. 
wpuawdzie trochę «s gruba ciosana, ale solidna i  
zwarta. Jannimgs tw o r iy  ifobrodusiratogo fiłiSŁm. 
(tym razem Kelnera; i  prawie zyweem przenosi 
go z  ulicy na ethu a, )

Sum film  nic L»st ban-Jao mądry*, o  zbyt ifosŁatr- 
w e j tCłuijnojL Reżyser Ludwik Burgea jest lip*: 
n?ą, a więc „nohlesse ób Ł ge '. Niektóre j oanysły 
i  soeny świetne, a zwłaszcza moment wptOWadae* 
nia prohibicji. Mc . j ł ,

1 O ~

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
B A G A TE LA : „Grzechy ojców** (E m ilJ^ tóogs jf 
CORSO- „Ochotnik** w  gł. roli Laiy L ^ P i  
NOWOŚCI: „Gr: echy o jców  * (Em il Jaumags][. 
SZTU KA: „Asfalt**
UCIECHA- Josuy szept nocy".
W AN D A : „Maski Erwina Kamera

krzyuzących dziecinn^th gfojiilków. K ołd ry  zasiia- 
r.iały widok, ale nie tłumiły odgłosu kroków  prze­
chodzących obok okien nog. Wszystkie te hałasy ii 
tępe uliczne nawoły wainia tonęły w powodzi, sta­
łego sziumu, dochodzącego z i un-uńskiej, restaura­
cji, która mieściła się iw l  piwraicą. Było to jak­
gdyby nieustanne ćwierkauiie s êtek świerszczy, nie 
ustające ani na minuje, ani na sekuinuę, zalewają­
ce wszystkie inne głosy i  tony.

Była sobola.
Jakgdyby na przekór ulicy poprzez czerwone 

kołdry można było widzieć cztery zapalone świe­
ce, które stały ma stole. Przy stole sie Iział Anczel 
a chociaż jego oczy były zmęczone, nucił metod.ję 
zmirodi. rzucając od czasu do czasu raiezs d iwolo- 
ne spojrzenie na leniw ie sekundujących mu chłop­
ców. A le chłopcy nie zwracali uwagi rag to spoj­
rzenia. Ich umysły i serca były przy tych ogniach* 
na ulic-y na której się co Wieczór ba w ili i  gniewali 
się na ojca, któiy w  Ameryce nowe chce wprowa­
dzić zwyczaje. Żaden z „boyow  ulicy nie musi w  
piątek w ieczór siedzieć przy stole i śpiewać zirai- 
roth,- tylko oni. Kręcili się w iec na stołkach, w y­
glądali oknem, czyhając raa minutę, kiedy „pa* się 
zdrzemnie, by wydostać się na ulicę, /wraim ognie 
pogasną.

Przy stole brak było najstarszego syna, Szlo- 
my, który się teraz przystawiał do jakiejś dziew­
czyny, tak, że wieczorem go nigdy nie było w  do­
mu. Matce już zapowiedział, by się za nowy m o® 
gląunęla lokatorem, gdyż Cr ma zamiar się żenić, 

(Ciąg dalszy nastąpik
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Wlacfcmofel s Praiu
Wspólna demonstracja robot­
ników żydowskich i po(skie)
W  związku z obecną sytuacją polityczną usiłu­

je obecnie PPS  nawiązać silniejszy kontakt z  o r ­
ganizacjami robotniciziemi mniejszości narodo­
wych, w  szczególności z  robotnikami żydowski­
mi. Onegdaj odbył się w  tym celu w  W arszaw ie 
W teatrze Kamińskiego w ielk i mityng socjalisty­
czny z udziałem PPS  i Bundu. Mówcy, którzy w y­
stąpili na mityngu ze stromy PPS, m ów ili o pra­
w ie  robotnika żydowskiego do pracy, o  wspólnej 
akcji politycznej rzesz robotniczych, polskich, i  
mniejszości odowych. Mówcy żydowscy, prze­
mawiający po polsku i  pt> żydowsku, uza&aduiali 
stanowisko Bundu wobec obecnej sytuacji w  Poi- 
sce. Wkońcu uchwalono szereg rezoiucyj, m. im 
Ba rozwiązaniem Rady miejskiej w  W aiszaw ie.

Bratobójstwo celem otrzymania 
całego dziedzictwa po ojcu

(Koc. w ł.) Rzoczów, 21 października.
Dnia 31 marca br. znikł z  Suchrrzowa (w ieś ko­

ło  Tarnobrzega) w  tajemniczy sposób śp. Jan 
©kleją, a pytane przez sąsiadów matka Kaitasr^yua 
i  siostra Marja Uklejow ie nie potrafiły tego w y­
tłumaczyć. Tw ierdziły  raz, że śp. Jan Ukleja się 
utopii, drugi raz znów, T i wyjechrł do Francji, 
f l iz ie  miał go nawet widzieć jeden z  mieszkańców 
Sućborizowa. Ląsiedzi jednak znając stosunki we 
w s i podejrzewali siostrę i  matkę śp. Tana o  do­
konanie morderstwa i spowodowali rew izję po­
licyjną, która doprowadziła do doch-mzeń kar­
nych i  wkońcu do rozprawy. Sprawa ta. na yod- 
Stanme częściowego przyznania się oskarżonych 
[(ouwUei 1 siosti j  denata) wynUŁtrw dc-chodzen kar 
Uych i  rozprawy przedstawia się następująco:

OcJcarżona Katarzyna Uklejia (66 lat licząca) i 
jjerj mąż sp. Mikołaj byli z  mnożnymi gospodarza­
m i roikijua; mieli 6 dzieci, z  których dwaj syno­
w ie  mieszkali w Ameryce, dw ie córki były  już 
Bamęzne, a jedna córka 24 licząca Marja (obecnie 
Oskoazona) i z „mordo Y-any Jan, oboje stanu w ol­
nego, mieszkali jeszoza w  duma u rodwiców. Sp. 
M ikołaj umierając w  1&2S r, pozostawił testament 
V  kitói jm  uprzywilejował za namową żony i  2 
Córek dw ie curki, synom z  Ameryki zapisał ooś- 
fcolyńflk, zaś zamordowanemu Janowi zapisał oko 
Jo 600 sążni pola. Synowie z  Amory Ki, a pi zede- 
wszy&tkiem zamordowany syn Jan zam ierzali o- 
belić testament, ponieważ otrzym ali znikomą 
część majątku ojca w  stosunku do jego wielkości 
i  W stosunku do tego, co uzyskały 2 córki, a m 
in i  obecna oskarżona Marja. Wskutek tego w y­
nikły aiiesoiaskt ruięlzy ‘ttnoraowanym Janem a 
jego  matką i siostrą Marją. Synowie z Ameryki 
którzy pi) zy czynili się do wzbogacenia ojca, pi­
sali do znajomych listy, iż ojciec namawiał ich 
,podczas pobytu w  kraju do kradzieży i tp. a chcie 
łi w  ten sposób siostrom i  matce sprawiać nie­
przyjemności z powc du wyrządzonej im w  testa- 
inenni' krzywdy. Matka zamordowanego i jego sio 
•itra niezamężna, z  nim razem mieszkająca, oboho 
dzjły się z śp. Janem jak najgorzej, a nawet wy- 
m ziły  się raz, przypuszczając, że go  niema w  do­
mu, iż  go immzą zgładizić, by go nie dopuścić do 
gospodarstwa. W  tym zaś czasie, kiedy śp Jan 
aniiikł ze w si i nie wiedziano gdzie przebywa, 
rnaitka sprzedawała nawet i jego  plony, a jego 
częścią gruntu tak zarządzała, jakby już nie miał 
wrócić. To  wzbudz k> ostatecznie podjerzenie, iż 
oskarżone zamordowały śp. Jana, a podczas re­
w iz ji policyjnej siostra Marja przyznała .po po- 
czątkowem zaprzeczaniu, że 1 kwietnia br. nad ra 
nem siekierą uderzyła brata w głowę tak, że na­
stępnie skonał, a z\, loki zakopała w  dole spe­
cjalnie wykopanym w  stajni. Przy zamknięciu 
śledztwa oraz na rozprawie tłumaczyła się znów 
©skarżona Marja, iż  niechcąco zabiła brata pol- 
cz; ś sprzetUki. Odnośnie zaś do oskarżonej Kata­
rzyny, matki denata, rozprawa nie wykazała bez­
pośrednich dowodów, iż namawiała córkę do za­
mordowania syna, choć były dowody istniejącej 
ciągle nienawiści między nią a śp. Jamem.

Przysięgli w  swoim werdykcie zaprzeczyli, by 
Oskarżona Katarzyna nakłaniała do zamordowa­
niu syna i by Marja była winną zbrodni morder­
stwa, lecz zatwierdzili, iż Marja dokonała zbrodni i 
zabójstwa na osobie brata śp. Jana. Na tej pod­
stawie uwolnił trybunał Katarzynę w zuj ełności 
od winy i kary, a Mnrję zasądził na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Chęć pozbycia się syna z gospodarstwa dopro- j 
Wadziła do śmierci syna i do nieszczęścia dla cór­
ki, która najpiękniejszy okres swego życia prac- .

bywać będzie w  kryminale. Oskarżona staruszka, 
uniewinniona, nie będzie prawdopodobnie zado­
wolona, iż  będzie sarna już gospodarzyć... choć 
przedtem z  chciwości zmierzała do tego, bo nie 
spełniała jako matka należycie swych obow iąz­
ków, lecz w yw oływ ała  ciągle kłótnie i spory, któ­
re doprowadziły do tragadji rodzinnej. Rad.

Tafemnica trzech szkieletów
Niedawno donosiliśmy, że w  W arszaw ie p n y  ul. 

Płockiej w  czasie kopania rowu dla ło żen ia  ka­
b li znaleziono trzy szkielety — dwóch mężczyzn 
i  jednej kobiety. Ekcpertyia lekarska stwierdziła, 
ze szkielety te spoczywają w  ziemi 10 do 15 lat. 
Sprawą zainteresowała się polioia, którą prze­
prowadziła śledztwo i  ujawniła nie laua sensa­
cję;

W  Limie 1914 roku przybyli do W arszawy trzej 
szpiedzy angielscy, w  tern jedna kobieta. Szpie­
dzy ci, zaproszeni przez organizację szpiegów ro­
syjskich, m ieli za zadanie zdemaskować centralę 
szp iegów , niemiecki h w W arszawie, która w y ­
rządzała w ielk ie szkody armji rosyjskiej. Agenci 
angielscy iw ra fid i istotnie v  krótoe na ślad szpie­
gów  niemieckich w  Warszawie. Kiedy atoli a- 
kta sprawy przedłożyli żauóarrnerji rosyjskiej, 
napotkali na nieoczekiwany aoór. N ici śledztwa 
prowadziły bowiem od żony ministra wojny Su 
chomnn >wa. Angielscy agenci mieli wówczas o- 
piuścić Warszawę. Po  wyjściu z  bcrlelu „B risto l1*, 
gdzie mieszkali znikli bez śladu Centrcła w yw ia­
dów w  Londynie wysłała wówczas jednego z  naj­
zdolniejszych szpiegów celem zbadania zagiadki 
tajemniczego zniknięcia szpiegów angićlskidi. 
Okazało się. że angielscy szpieazy padli o fiarą in­
trygi rosyjskiej. Zabito ich dlatego, ż t  zebrali 
kompromitujące wiadomości o samym ministrze 
wojny. Zw łoki ich okryto.

Policja sądzi, że szkielety znalezione przy ul. 
Płockiej pozostają w  związil u z tajemniczem za­
bójstwem agin iów  angielsk ich.

K O N F L IK T  „HAJNTU** ZE  Z W IĄ Z K IE M  L IT E ­
R A TÓ W  ŻYDOW SKICH

Onegdaj odbyło się posiedzenie syndykatu dzień 
nikanzy żydowskich w  W arszaw ie (sekcji ogólne­
go syndykatu dziennikarskiego) celem zajęcia sta- 
tłowiska wobec wniosku „H ijritu", zmierzającego 
do uznania, że członkowie syndykatu dziennikar­
skiego nie’ muszą należeć do Związku literatów  
i dziennikarzy żydowskich. Jak wiadomo, człon­
kowie „Hajntu“ wystąpili ze Związku literatów  
Większością głosów  uchwalono przejść do porżąd 
ku nad wnioskiem w spółpracow ndków „Hajflfu.**. 
Przeciwko wnioskowi wypow iedzieli się współ­
pracownicy „Momentu1', bundowskiej „Foiksciaj- 
tu,„g“ i „Ekspressu“ .

K A B E L  TE LE FO N IC ZN Y  W  L R & Z A W l—ŁÓD2.
Roboty przy układaniu podziemnego kabla tele­

fonicznego na przestrzeni W arszawa—Łow icz zo­
stały ukońoiome. Przystąpiono obecnie do zakła­
dania kabli na łinji Łowicz- -Lódź. Prace te mają 
być ukończone jeszcze w  roku bieżącym.

10 LEG IE  POLSKIEGO CZERWONEGO K R Z Y Ż A
W  dniu 10 listopada br. Polski Czerwony Krzyż, 

obchodzie będzie uroczyście dziesiątą' rocznic^ 
swego istnienia w  niepodległej Polsce.

ZJAZD ŻYDOWSKICH TOWARZYSTW OCHRONY 
KOBIET

W  połowie listopada odbędzie się w Warszawie 
zijazd żydowEMch tow arzystw  ochrony kobiet, dzia 
łających na terenie PoMdi Liczba tych towarzystw 
wynosi 17. Zjazd poświęcony będzie pracom przygo 
towawr.zym prz.ed mającym się odbyć W Warsza­
wie iniędzyjiLrmdow ym k-onigi esem wallkl z handlem 
kobiet amŁ

OFIARA HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM
Władze śledcze' w Warszawie prowadzą obecnie 

dochodzenie w  wykrytej pirzed dwoma miesiącami 
aferze handlu żywym  towarem. Ustalono dotąd, że 
handlarze, na czele których staUMoTyc Basshin, "dc 
lali w jw ieść  do Argentyny mieszkankę W arszaw } 
Genię Fabrykant. Co do r.eszfty ofiar narazi* uif 
-stwierdźono ich tożsamości.

Fabrykanitówmę wywieziono przed półrofciern. Ra 
dżina daremnie poszukiwała zaginionej. Obecnie wk> 
d'ze polskie zwrócą się do władz argentyńsk.ch o 

, wyszukanie nieszczęśliwej.

K IE P U R A  CHCE ŚPIE W AĆ  PO  W L0 “5KU
Kiepura ma wkrótce wystąpić w  operze w ar­

szawskiej, gdzie zamierza śpiewać po włosku. 
Wszelkie pertraktacje o  toy by śpiewał w  języku 

! polskim, spełzły na niazem. Artyści opery w ar­
szawskiej niezadowoleni z oporu Kiepury, grożą

L » „ e t  strajkiem na w ypadek, gdyb j Kiep»t.«l M * 
chciał śpiewać po polsku.

UBOGI H A N D LA R Z  W Y G R A Ł  80 TYS.
Do urzędu pożyczek państwowych w  W arsaie 

wić zgłosił się po odbiór wygranej w  wysoko-' 
śoi 50 tysięcy złotych z ostatniego ciągnienia po 
życzki inwestyey fnej, ubogi handlarz z W ołom i­
na -— llorsz Broh. Szczęśliwy posiadacz w ygry ­
wającej obligacji był tak wzruszony przy od b io , 
rze gotówki, że kilkakrotnie paczki baakoatórWi 
wypadały mu z drżących rąk.

K A P IT A N  Z A S T R Z E L IŁ  POAUOŁNłiŁA
Wieś Myczkósv w  powiecie LLskim była oftóguaji 

widoi.mią krwawej trage-dji. Oto z niec^JWdeo- 
nych przyczyn wybuchł tam spór pomiędzy w ła­
ścicielem tej wsii kapitanem Wawraiuszem m 33 pp.' 
w  Przemyślu a porocz.iiKiem rezerwy JafcubOW- 
sikóm, dzierżawca tej wsi. W  czasie sprzeczki Ja­
kubowski uniesiony guiewem porwał się na ka­
pitan«  i uderzył go w  twarz. Oiioer znieważony, 
momentalnie ziai-eagowiał i wydobj-wszy rewoiwai 
skucrcwał go przeciw  JakubowJkiemu. P a l i  sutaai. 
po, zem Jakubowski zwalił się z  nóg, ow icie bro­
cząc krwią. K i wawa ta scena rozegrała »ię  ni»-, 
mai w  ciągu sekundy. Pomoc, udzieloną Jakubow­
skiemu nie okazała się skuteczną. Przew ieziony 
do szpitala powszechnego w  Przć...yślu ra&mo 
natyeliiUiilas towej operacji śp. Jakubowski am-rł. 
wśród strasznych męczarni. Kapitan W®wrait.j» 
zgł< sił się sam w  [jarę minuit po czy.ae na poste­
runek nołicji Kap. Wawrausza aresztowano.

SKOK ZI ODZIEJĄ Z 4-GO PIĘTRA

Do laboratorium awdacyjnrgo maj. W . P. W łady­
sława Maszuiry w  W arszawie na Dyn as ach włama­
li siię złodzieje i skradli poiencjonal wartości 300u zł. 
Dzięki energicznie wdrrżoncmu śledztwu opry- 
szków wOiróitce uoęto i aparat im odebrano. Pod­
czas rewizji w mieszkaniu jednego ze złodziej!, Ma 
■njana Rudnickiego przy ud. Leszczyńskiej 13. zda. 
rzył się osobliwy wypadek. Złodziej., widząc, że nie 
Uijdzae sprawiedliwcścl skoczył z 4-go piętra na pod 
wórze. IstotniI skok b>ł udany. Opryszkowi nic się 
nie siało, gdyż wipadł na panterowe zabudowania, 
gdzie przebił dach. Mimo tc zosrtał ujęty.

Siedzi on teraz w więzieniu wraz z drugim spraw 
cą kradzieży Zdzisławem Sierzpuiowiskiim.

■■ ■ » . ■BI jB u .. T .n i» W. i !.IWB
Z SALI KON(,ERi OW Ej

PR IH O D A — HOEHN
Poraź drugi grał Prihodia niepotrzebnie Sonatę 

Kreutzarowską, Beellioyena; tam bowiem gdzie 
ma przyjść do słowa klasyczna interpretacja w ie l 
kiej muzyki talent jego zawodzi. Można więc by­
ło spóźnić się na ten koncert, by zacząc słucha­
nie od koncertu ą-uloll Goidin aka, odtąd cały puc. 
gram lożał już na linji fenomenalnych w łaściwo­
ści jego cudownej gry, której niezrównana potę­
ga techniczna święciła wspaniałe triumfy w  war­
iacjach Paganiniego „Nel oor piu non mi s ep tó , 
zagranych w  oryginale nawet meto jeszcze ao- 
solonym (Burmester n-p. gra ł ;e w e w łasrej prze­
róbce — od usum Delphini, bardzo ułatwionej).

Gra Hoehna nie poiziosrawiła silnego wrażenia; 
mimo techiiii-ki i siły ma ona vechę sentymental­
no ści, która i Beetho-yemowi i  Chopinowi nie w y ­
chodzi na dobre; ujawnia się zaś w licznych 
zwolnieniach temp i rozwieikiośaiach, iradających 
utworom w yraz znicwieśuis»łośei aie licujący zgo­
ła z  ich cha-rakteo em. Najciekawszą częścią pro­
gramu były dy  ie miniiałury Regera z  op 02, 
z których pierwsza utrzymana jest zupełnie w  sly 
lu Brahmsa oraz nieokiezanie dziki „Taniec ru­
muński “ Baa tóKa, atoaalny i groteskowy, który 
z powodu przestawienia go w  prograimię na miej­
scu Albeniza w yw oła ł u imeLtórych słuch iczów 
odruch przeciw niewinnemu Ałbenizowi.

Dr. Apto.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
LO K A TO R ZY  DOMU P R Z Y  UL, K U P A  15t

Jeżeli właściciel p. S. H. ,,Gcrer‘‘-' uhasy-d i  „g o r­
liwy* aigudowiec, nie wpuszcza swych lokatorów 
ds Jedynej w  tym domu kuoziki, to należy zape- 
zwać go przed rabinat.

Z. K., JA&ŁO: Starostwo powinro było wyd ić 
Panu żądane poświadczenie.

X. Y .: „Tydzień* red. S t Thtgutt, Warszawa 
Mo-kotowska 23 j i. 2.

— PRZED ŚW IT h aS Z aU H A R  Rejestracja Człon 
ków odbywa się w  dalszym ciągu codziennie W 
godzinach w ieczon  ych w  lotorlu własnym od 
8—9-tej (Stradom 15, I. piętio o f.) W ^ywa się Wszy­
stkich niezarejestrowanych, by w  Jnit_ch najbliz- 
szych zgłosili się w ^eicretarjacie związku Czy­
telnia Związku zostaje otwarta z dniem dzisiej­
szym w  jodz. między 730—6*90.
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ZacuóJ 
słońca 
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Z ruchu tarbutowego w Ma* 
łopolsce Zach. i Śląsku

jMjjmo<wieaie akcji org. „Tarbu t1 w  Małopolsce 
Zwnodułej- i  Śląsku spotkało się z  żyw ą symiputją 
me r«*c«*y htbr.iistćw i sfer sjońskiah naszego o- 
fcręgłi Kom itety lokalne licznych miast zwraca­
ją  do nas. .w sp. awie przybycia naszego in­
struktora petem zorganizowania nucbu Lebiaj- 
setego Zawiadamiamy niniejszem wszystkich na- 
a ^ ch  mężów zaufani i, że wszystkie miasta Miało- 
polsk izach. a Śląska zw iedzi łasz instruktor sto­
sowi—? do opracowanego przez nas planu objaz­
dów'

Dotychczas zwiedzone zostały miasta: Zagórzy 
iu juo  Brzozów, Rymanów, Krosno i Jasło, w  
który eh zireerganizowane zostały koimiteły lo ­
kalne „Torbuifcu11. Przystępują one do otwarcia 
szkół i  kursów hebrajskich zaraz po świętach.

W  najbliższych dniach zw :edjome zostaną nastę 
pojąca miasta: Jasło, Biecz, Dukla, Strzyżów, 
Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Leżajsk, Rudnik, 
Rozwadów, Tarnobrzeg,, Mielec i Dębica. Uprasza 
iry  wiszynmie nasze oddziały o  poczynienie wszel 
ktuii kon ecznj ch przygotowań żanaz po otrzyma­
niu od nas odnośnego zawiadomienia.

Komitet okręgo wy org. „Tarbut1* w  Krakowie.

— DORĘCZACIE PO C ZTY  W  ŚW IĘTA. Mini­
sterstwo Poczt i  Te legra fów  zmierza do wpinwn- 
ozcniLa zarządzenia, by w drugi dzień świąt, któ­
re trwają 2 dni (Zielone świątki, 'Wielkanoc, Bo­
że Narodzenie;, listonosze nie rozuosili pism. Pc- 
niew i*, sprawa ta w  pierwszym rzędzie obchodzi 
sfery gospodarcze, szereg Izby Przem ysłowo Han 
dlcwyun, do k tó iyd i się Ministerstwo z Odjtowie- 
dnią ankietą zw róciło, wypow iedziało się sta- 
r.owcu> przeciwko wprowadzaniu tej. -uowacji. 
Izby wskazują, że w ielkie fiirmy nawet w  niedzie­
lę utają dyżury celem załatwienia poczty. Dzi­
siejsi* tempo żyoia jest takie, że niekiedy sw ięio  
Wua.~ jednego dnia w  tygodniu jest uciążliwe, a 
tembardziiej zaś świętowanie przez 2 dni, szcze­
gólnie w  dziedzinie dostarczania poczty, liorę* za- 
r ie  poczty po 2 dniach może też spowodować nie­
korzystną zwłokę i  straty, zwłaszcza w  momen­
tach korzystnej koniunktury dla 'nite.esów ek^por 
towych, e;dyż zagranicą przeważnie św ięta nie 
są obchodzone pryaz dwa dni.
, —  RUCH L UDffDŚOŁ W  S IE R PN IU  BR. W  cią­
gu  miesiąca sierpnia br. zawarto w  Krakowie 
nitaJtżeństw 194 (176), w  tem chrześcijańskich 168 
(142). Urodziło się żyw o dzieci SIO (309), nśeślub- 
nych 70 (,84), w  czem z małżeństw żyaowsKich ry ­
tualnych 21 (24). W śród żyw o urodzonych było 
chłopców 105 (200). W  tym samym okresie cze.su 
zmarło osun 292 (281), z  czego miejscowych 195 
(180). Liczba zmu/rlych w  szpitalach wynosiła 
osób 153 (163). Z przyczyn śmierci najwięcej przy 
pada nu gruźlicę 43 i na nowotwory 31. Wśród 
zmarłych było chrześcijan 240 (w  lipcu 237), a 
Żydów 52 (44).

—  NOW E WlUJL&lE ZAW O D Y LO TN ICZE  
IV K RAKO W IE . Z dniem wczorajszym lOZpouzę- 
ły  się w  2-gi-m pułku lotniczym w  K rakowie ogól 
ao pułkowe zawody lotnicze, które trwać będą 
trzy tygodnie. Odbędą się wszystkie konkurencje 
z  aizaecLiny lotnict wa dla pilotow, obserwatorów 
i mechaników pułkowych. Konkurencje dla pilotów 
obejmować bęuą: lądowanie w  oznac tonem miej­
scu, lo ty  grupowe, strzelanie, zbijanie baloników, 
akrobację 1 walkę powietrzną, dla obserwatorów: 
wykonanie zespołu io to g i., strzelani* i nombardo 
Wanię, zrzucanie meldunków i  lot orjentacyjny 
z  io ło  Dla mechaników: ustawienie namiotów, 
alarm płatowców, zmiana świec, najlepsza spraw­
ność wskazana przy samolocie. Najwybitniejsi za 
wodnicy otrzymają specjalne nagrody ufundowa­
ne przez Departament lot .w twa, 2-gi pułk lotni­
czy Oi iz Komitety LO PP. Podczas zawodów w 
n edzieię duig. 27 października br. -idbędzie się na 
lotnisku w  Rahowicacb o  godz 2-tj popoł. wielki 
poi iz zawodów i rozgryw ki o  nagrodę dostępne 
dla najszerszej publiczności. Program  niedzielny 
bęnB.6  wielkim ^opisem spoi lowym 2-giego pul-

z granic Polski
Przebieg rozprawy apelacyjnej —  Dr. Sforkes zgiasza kassefe

do Sddu Najwyższego
Wczoraj w  pcłl&nfe staną! Dr. Natan Korkes w  

Sądzie Apelacyjnym w- Krakowie przed tjjOunmęm, 
klóry miał rozpatrzyć zażalenie prokuratora apela­
cyjnego przeciw części wyrobu Sądu okręgowego, 
orzekającej warunkowe zawieszenie kary 5-ci>o mie 
siecznego więzienia za oszczerstwo I obrazę czci, 
oraz taikjeż zawieszanie wydaleirnia Dra Korkesa z 
granic państwa poisfcitgo. W  skład trybunału apeJa 
cyjinego wcnodziSii: y.iceprezis Dr. Maraiewiicz (prze 
wędlniczący), ssa Dr. Parylewicz (referent; i sśa Dr. 
Frączkięwicz. ,

Zażalenie .sieważności popierał prokurator apen 
cyjny Dr. Stupor, oskarżonego bnoollit adw. Dr. Le­
on Ledpjr z r^Tizeinyśla 1 adw. Dr, Golublrtł, Dr. Kor 
keis zoatai na rozprawę doprowadzony z więzienia.

Rcferenr sędzia Parylewkz przedstawił z aktów 
stan siprau y, z którego wynika, że zarówno wyrok 
uniewinniający Dra Korkesa od zbrodni oszustwa, 
jak i wym iąi k-auy za oszczerstwo i obrazę czci są 
prawomocne. Zażalenie nieważności prokuratora 
przeciw wąąąnk owemu zawieszeniu wykonania i.a 
ry  i skutków kannych powołuje się na fakt, że oskar 
tony byl już kilkakrotnie karany za podobne czy­
ny (obraza majestatu w roku 1906, obraza wtadz 
policyjnych we Lwo-wie, Wiiedntiu Md.), a nadto, 
że zachowanie się jego nie rokuje nadzieli po 
prawy, co stanowi jeden z wymogów ustawy o wa 
rtimkoweim zawieszeniu kary.

Podczas przewodu sądowego adw. Dr. Ookłblaćt 
żąda! stwierdzenia z aktów, że pisma oskarżonego 
do Ministra Stp»awiedMwości i Prezydenta Rzptttej, 
które stały się przedmioitem oskarżenia Dra Korke­
sa o zcroor,.ię oszczerstwa, nic zostały wysłane do 
adresatów.

Po  zamknięciu przewodu nastąpił wywód obroń­
cy adw. Dra Peipera, poozem zabiał głos dla w y 
głesjzenia ..ostatniego słowa" Dr. Korkes. Przewód 
miczący kilkakrotnie przerywał oskarżonemu i zwra 
cai mu uwagę, by nie odbiegał od przedmio+j  obec

ne.j rozprawy, która ma jedynie decydować, czy ka 
ra, n.a)ożona przez Sad Okręgowy ma p f f  zawie­
szona warunkowo, czy n-ie. Poruszanie innych 
,spraw, jak kwesfijii udiy-leni-a areszt* i ekstradycji 
nazwał przewodniczący „mówieniem do ściany". Ró 
wmieć zastrzegł się wiceprezes Dr. Markiewucz prze 
ciw powoływała u się oskarżonego na przetras § 485 
nowej procedury karnej, zezwalający trybunałowi 
apelacyjnemu na rozpatrzenie 1 eweitt. zmianę całe 
go wyroku, a wie tyilko zaczepionej przez prokurato 
ra części w yrottau Trybunał apelacyjny zna bardzo 
dobrze ten przepis i zrobić może z niego użytek, 
jednak strona nie ma prawa żądać od trybunału za 
sit osov anaa tego przeijtysu Mowa Dra Korkesa tirwa 
ła pół godziny i obfitowała w  momenty dramaty­
czne, kieay oskarżony wspominrł o swym nliezawi 
nionym '/-miesięcznym areszcie.

Po  dłuższej naradzie przewodniczący ogłosił wy 
rok, m’0cą którego — w  u/wizględmieniiu zażalenia 
prokuratora -  kara 5 miesięcznego więzienia, nato 
żona na Dra Korkesa za zbrodnię oszczerstw a i wy 
stępek obrazy władz nie została zawieszona, ic-Z 
została u«uana za umorzoną aresztom śledczym. 
Również nie uległo warunkowemu zawieszeniu wy 
omenie Dra Korkesa z granic państwa polskiego. W  
motywach wyroku wskazał przewodniczący, że- za 
aówno zacliowatnue się Dra Konkesa aa jednej z po 
przednóch rozpraw, które pociągnęło za sobą oskar 
żernie go o przekroczenie z § 312, jak 1 orzeczenie 
psychiatrów, wskazując na pobudliwość Dr Korka* 
sa, nie stanowią rękojmi, że Dr. Korkes w  przyszło 
scś nie powttórzy czynów, za które został obecnie 
zasądzony.

Dr. Kotfces prayjął wyrok ze wżburzenEem e zg le  
sir -wtuleuteue Kasacji do Sądu Najwyższego.

Tak więc sprawa Dra Korkesa, wiofcą,"^ się od ty; 
lu otiersięcy, ognite się o najwyższą magisćraitarę są­
dową w  r-otece. Tymczasem Dr. Korkjs pozoscajo 
nadal w  areszcie.^ Dal

Straszna tragedia rodzinna w Tarnowie
Mi puibiedzialek 21 bni. około godz. 19-4ej Bo­

lesław  Bieszczad, maszynista kolejowy, zaim. w  
Tarnow ie przy ul. Grunwaldzkiej 780 zamordował 
swego teścia Framoiszka Skorupę (lat 62) w y ­
strzałem z  krótkiej broni palnej. Skorupa trafio­
ny w  prawą skroń poniósł śmierć na miejsca. 
Bieszczad dokonał czynu w  porozumieniu ze swo

ją  żuutą, a córką zamordowanego Jadwigą a *  tłu 
niesnasek rodaiouych. Sprawca i  jego  k u  zgło­
sili się sami w  wydziale śledczym w  Tarnowie, 
gdzie zostali zatrzymani i  oddani do igrporyogl 
w ładz sądowych Morderstwo wywodało w  unieArfiu 
zrozumiałe pomscenie.

ku lotniczego pod znakiem eskadr myśliwskich. 
Wstęp na zawody wynosić będzie tylko 50 gir, 
a dla człomków L ig i LO PP. należących pół roku 
będue zupełnie wolny

— m iH A  ZAJŚC IA  N A  UL. MIODOWEJ. W  
związku z  usiłowaniem morderstwem w  dniu 18 
hm. na osobie przód. Antoniego Stereckiego, are­
sztowano za odzaai w  powyżczym czynie Icka 
Pacholskiego faDe F-ryma (łat 18) aam. przy ul. 
Na Prze jśc f* 3. M yimenionego w  ślad za współ­
sprawcami odstawiono oo więzień sądowych.

—  U STAW ICZNE  W Y P A D K I SAMOCHODOWE 
D na 21 bm. o  giodz. 14‘30 szofer auta ciężarowe­
go Nr. Kr. 90.790 A lfred  M lałkowski z  fabryki so­
dy w  Borku Fałęckim paw Kraków, .-najechał w  
czacie wyprzeć • da na jlednokonną furmankę, 
własność Ruma Challma ze Skawiny pow. K ra ­
ków. Wskutek najechania koń został pokaleczony 
i nie nadaje się do dalszego używania. — Na di-o 
dze w  W oli Duchaokdej pow. Kraków, uległ zła­
maniu lew ej nogi Franciszek Daniel (lat 13) u- 
czen 8 kj. szkoły powszechnej z  Podgórza, któ­
ry w  chwili wymijania dwóch aut, jadących w  
pizfciwnych Kierunkach, potrącony został przez 
auto osobowe Nr. Kr. 96Geu, prowadzone przez 
kierowcę Józefa Zacnego z Podgórza. D] ugiem 
było auto pogotowia ratunkowego, które przewio 
zło D tniela po wypacza do szpitala św. Łazarza 
w  Krakowie. Dochodzenia w  toku.

—  ROWER. Jaglarz Stanisław, woźny zam w  
Piaskach W ielkich zgłosił do policji, że dnia 21 
bm. o godz. 13-tej skradziono mu z westibulu g łó ­
wnej poczty rower marki „W affenrad", wartości 
200 zł, będący wlasnoścaą fabryki „K a b e l1.

— W Ł A M A N IA  Bestor Adolf zam, przy tu. Sfi- 
bostjana J5 zgłosił do policja, że dnia 18 bm. do­
stali się nfezńani sprawcy do jego fabryki o-bn 
w ia „Herkules11 przy ul Starowiślnej 1. 72 i skra­

d li 44 par trzew ików i cholewek wartooca x 730 
zł. Dochodzenia w  toku. —  Dr. W ładysław  P y  
kosz, zam. przy A le ji K łosińskiego 32, zglosA, 
że dnia 20 bm. w  godziuacn wieozomyich uosfc.1 
się meznany sprawca do jego mieszkemła przy pa 
mocy dobranego klucza lub wyt> jeba , skąd skiadl 
s itb ro  sw łone wsarfcoćcd 4000 zł.

—  ZŁO D g] RJE W PtM  R3ASRU. Brożek Bole­
sław (lar 20) aresztowany został za lara dzież gar 
deroby wartości 600 zł na szkodę Sttfanji Scfaenk 
zam. przy ul. Józefa 11. —  Jamróg Aleksandra! 
(lat 22) arużąca aresztowana została za kradzież 
zegarka i  m&terji wartości 151 z ł na szkodę Sali 
Roih zam. przy ul. Brzozowej 9. —  Hanor Jóud 
(lat 18) aresztowany został za ki adizież dwóch 
kożuchów damskich na szkodę nieznanego narazić 
pokr lywdzunego.

— DEZERTER. Włoch Bronisł tw (lat 21) be* 
stałego miejsca zamieszkania, ar &ztowany zx>stał 
za uchylanie się od służby wojskowej

Z M A R L I: Etted Mired Chajes l. 85.

— GUSTOWNE PŁASZCZE damskie i męskie na 
Jesień 1 zimę pufeca: A. BROSS, Kr-alów, ui Flo­
riańska 44. Narożnik obok Bramy Flot jańskie],

2866er
 -O------

— ŻYD. AKAD. KOŁO m i l . k r a j o z n a w * 
STW A komunikuje, że w  piątek daia 25 bm. od­
będzie się wycieczka do Państwowej fabryki prze 
tworów  monopolowych Zbiórka o godz. 10‘30 U 
wylotu ul. Krupniczej i Karmelickiej. W  dniach 
od 31 bm. do 2 listopada odbędzie się 3-dniowa 
wycieczka do WTa-rszawy. Zgłoszenia i informa­
cje na dyżurach, w  środy i soboty od gpdz. 19—29 
w sali Coli. N ov i Nr. 32
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Eliza Orzeszkowa
Orędowniczka praktycznego idealizmu. —  Pod  wpt we ni (pozytywizmu. — Pierwszy okres 
twórczość. — Nurt lunetektualnej uczuciowości. »— T ri logia: „Dziurdziów ie - „Niziny" - 
p,Cham". — Boiov Ł iczka sprawy kobiecej. •— Niewystarczająca dziś „HlosemicPa** fllautro 
pja Drzejzkowej i (pozytywizmu. —  „Nad Niemnem *. <— Patronki, powieściopisarek polslucn

i przyLkuna obywatelka.
Z okazji odsionięda pofiikiika w drodnte

W  dwadzieścia niemai łat po śmierci Efcy 
z PawtoWrSBoich Orzeszkowej odsłonięto jue- 
gdaj w  Orodinie pomnik <cutc<rŁa „Nad Niem­
nem".

W  0..xxunae metyriKo dHaitego. że tara (r- 1842 
,w Milkowszcsyźnde) O3 świat przyszła tara ży 
ta i zmarła (18 maja 1910), ale też i z tego po? 
wodu, że z miastem tern wzigl całą poła 
tią kraju związana była bujna działalność pasai* 
raca i oby watelsko-apołecana Orze sakowej. 
Wzruszająca oyła rup. akfeuł na rzecz pogonzel 
c6w Grodna w  roku 1884, wogóle troska o  
oświatę i dobrobyt kresów które szczególnie 
ucierpiały po nfieudaterr powiatami stycz- 
liowem.

Tak bowiem, z sercem czującem, u^tojącei,. 
zrozumieć każdą ludiziką duszę, z pomocą ; dło 
nią szaa autorka „Nizin" ku wszystkim znęka­
nym i sponiewieranym zarćwino wśród szara; . 
takowej szlachty. jak i chłopstwa, tak wśród 
^narodowych mniejszości**. jak i mieszczań­
stwa. Niepokażna z pozoru postać o owym  
charakterystycznym typie uczesania bujnych 
włosów i o owym bufiasitym stroju z białą kryz 
ką kttcutala się, gdizfie i jak mogła niosąc po 
kreeSpiende sercom 1 rozsiewając wkoło ziarno 
praktycznego idealfam, dydaktycznej myśli i 
kultbu „organicznej pracy**.

Wychowywana w  duchu kou&^rwatywino

<łzf© ludzicego cierpienia (.Jbzurdzdowie**). idęż 
ki. przycieiniy byit chłopa CNazany') 1 si-arib 
Ptttkdej dobroci i bohaterstwa pełnej duszy 
yCharaa". Wszędzoe ta lud pojęty; jako zywioi, 
źródło odrodzenia, oo zauważamy też u Pu*«sa. 
pote m P t^ł  ua, Reyraoua i i i

Od wspomnianej trylogii ludowej kroa tyik*> 
do pełnego i dojrzałego, już rozrailowaula w  
radzie i przyrodzie „Nad Niemnem* (18ay). Za­
nim jednak autorka dopracowała się tęgo wiel­
kiego już artyzmu i szerokiego tchu, rozglą­
dnąć się musiała bystrem okiem dokoła yebic 
i spojrzeć w  głąb zbolałego lęcz hartownego 
serca, za ratunkiem po smutnym końcu pow­
stania i lączącem się z tern eKonumiczno-etyćz 
nam przesileniu. Znrbzła go w konieczności 
pozytywnego ideału postępu, wiedzy i obowiąz 
kowości, w niezbędnćści zmiany wychowania, 
zwłaszcza dziewcząt nieprzygotowanych do 
nowych warunków rzeczywistości To tż, jako 
dzielna orędowniczka usamodzielnienia kobiet 
zasłynęła Orzeszkowa nietylko w  kraju, ale i 
zagranicą, do której nieraz wyraźnie się zwra­
cała („List o Polsce do kobiet niemieckich i 
francuskich*, 1890).

Ale nietylko kobiety widziały w Orzeszko­
wej gorącą DOjówniczKę. Chcąc Dowiem roi- 
.wiać niejeden klasowy i wyznaniowy przesąd 

) podała —  zdałoby się —  obiektywnej obserw.i-
kterykalnymi zu ązu. pod kierunkiem, babki a j Pif, ł Przychylnej analizie odiYone św :aty bn
potom w  jednym z klasztorów warsizawsidon.. 
odżiediaiiczyła Orzeszkowa smaż pc glądy ojca 
kulturalnego ziemianina, wolterjaństkiioh poglą­
dów i poGoomo wolnomuanza, który cihoc odiu 
marł przys4ą bojowntapicę sprawy kobiecej 
wcześnto. pozostawił jedMaik prócz pełnty wpły  
wn pamięć ó sobie bogatą biibUJc te k f  —  ptarW 
szy wamszrtat sanjpuctwa powietcaopiisaddi 
NSe zaznawszy stzezę scia w  małzeństwne, wstą 
piła Orzeszkowa w  r. 1866 z  obfUym zapasom 
wodzy, zdobytym głównie samokształceniem i 
badaniem ak,ju?łnyoh potrzeb społeczeństwa 
ua arenę zrazu publicystycznej- bełetu ystyki 
».OlLraxfciem Z lat głodowych**, którym zapocząt 
kowala szereg nowel i powieści lat następnych. 
(„Ostatnia miłość". „Na prowincji”, Poopaliń- 
scy", Rodzina Brochwiczów", ,Pan Graba", 
wNa dmie sumienia", pamiętnik W acław y" „Ma 
rła“. . Widma’'. Sylwek cmentarnik" ind.).

W  pierwszym tym okresie twórczości i der 
mdkraiyczno-postępowej wałki' w  Ongrodach i 
OmwdaoŁ jest oczywiście 1 Orzeszkowa od1- 
zwierdedlendcm okresu pozytyr-izmu z całym 
jego dydaktyzmem społecznym 1 z całą propa­
gandą społecznej trzeźwości i doraźnego utrita- 
ryzmu. A wiec: apoteoza cnót pi aktyo/nych 
krytyka przesądów klasowych na tfle konfli­
któw pourępu z  zacofaniem, wybitnie społecz­
na tendencja zmierzająca również do reformy 
wychowania, i emancypacji kobiet w  "kierunku 
idei pracy samoa siełnej („Marta**, „Pamiętnik 
Wacławy** 1 In.), ale i pieczołowitości macie- 
rzyfisk iej i współpracy z mężczyzną dla dobra 
domowego ogniska (,JVlarja“).

Ale i* tu już, choć każda z tych powieści jest 
właściwie rozdziałem kwestii społecznej o w y ­
bitnie pedagogicznem rozwiązaniu, tendencja 
przepójona jest i orromieniona uczuciowością- 
To właśnie uczuete nie bez intelektualnego pod­
łoża podało autorce pte-wsze. przed około 
40-łu laty na więfcsz,a miarę zakreślonej trylo 
gjli ludowei „Dałurdzicwie** —  „Niziny" —  
,,Gham“, rk mocną dłoń w przezwyciężeniu tzw. 
pozyiyw izmu, który w Polsce był właściwie 
tylko inną formą patriotyzmu A jak zwłaszcza 
w pierwszym okresie twórczości Orzeszko­
wej, zgodnie ze wskazaniami pozytywizmu, 
autorka wpaowadiza przedew&zystkiem bohate 
rów wolnych zawodów., przyczem do roli syrn 
boba urasta technika i zawód inżyniera, tak w  
drugim okresie owej trylogii poruszona jest 

tirnsedin wsi! w  całe i note-

łoruskich chłopów i Żydów (nowele jak „Simy 
i-amson*', „Gedili**, „Daj kwiatek*', „Ogniwa* 
i powieści: „Meir Ezofowicz11, ;„Eli Makower** 
oraz „Mirtala** mająca za tło czasy zburzenia 
drugiej świątyni), necz jaK wszystka ówczdmą. 
„filożydowska** beletrystyka (z K. Junoszą, 
GomUlickim, Szymańskim na czeie) ma \ów- 
nież i życzliwość Orzeszkowe] źródło we ws>ół 
czuciu z nędzą i niedolą żydowskiej biedoty 
My zaś żądać dziś musimy oczywiście czegoś

więcej, bo zrozumienia renesansowych ..aszycfc, 
dążeń I w tym kierunku * czeka ptiści-j 

zna autorki „Ogniw" w Polsce na spadkobier­
cę, któryby wczuł się w nasze, wysiłki około 
naszego odrodzenia. Jak zaś wyglądał filoseim 
tyzm pozytywistów warszawskich,- świadczyć 
może m, in. choćby takie zdanie, wyjęte ,z „Duj 
mań pesymisty** (1876) Al. Świętochowskiego;' 
„Żydów pojed,iać z Polakand to tyle, ct 
cncieć ołów rozpuścić w wodzie, lub z źeiaza 
zrobić kluski do rosołu",., I
i- A  choć stanowisko Orzeszkowej wykazuje, 
p wiele więcej sympptji dla t-pruwY żydów-, 
iskiej, to jednak całokształt jej ,'żydowskiaf j 
beletrystyki określić dziś musimy —
asymuiatorskiej tenuencji, .nającej żródjo w Mz 
pojętej filantiopij. Takżp : pod względem lite­
rackim auzo większe znaczenie raa wspomoia-. 
ha już tu epopeja ówczesnej litewszćzyzny. 
raczej włościaństwa wogńle wespół z < lepszą 
częścią szlachty: „Nad Niemnem"; Jasna kora-, 
pozycja, piękne Opisy przyrody ■ siągujęte pro1 
stemi a wymownemi. śrudkami aitystyczi:eral' 
(autorka posiłkuje sję chętnie przeć.wstawię-* 
niami i stopniowaniem, językiem stokunkowo 
ożywionym lecz. pełnym umiaru, aośę aługiemi 
okresami zdań),. czynią to dzieio ńietylko ra j- 
lepszą powieścią Orzeszkowej, ale jedną z naj­
wybitniejszych w tym zakresie literrury pęi-> 
skiej wogóle. Tern śmielej można o tem mówić 
dziś, po latach, w nowych warunkach, kiedyto 
również i najmłodsi, tan przecież skionni ■ db' 
„przewartościowania wartości**, mówią 0 Otłe  
szkowej z pietyzmem i uznaniem.

Bo jakżeż inaczej mówić o całej pracy 1 
dziele żywota znakomite} pUarki i p/zykladnej 
obywatelki, której zawsze przyświecały: kul­
tura serca, praktyczny idealizm, religja obow ą 
zku, wiara i optymizm mimo nastręczajacycn 
się trudności i przeszkód. Orzeszkowa byłii 1 
pozostanie patronką pisarek polsk;ćh Jak Ko­
nopnicka, Nałkowsa, Dąbrowska, i cała plejada 
innych, nietylko -v knhi -.de w pewnej mierze 
i zagranicą, jak: Ellen Key, Kaiio Mir.haelis, 
Grazia Deledda i Signd Undsct; - obejmujące 
zaś około 60 książek i broszur dzieło jej —  
wieczystym dokumentem okresu starającego 
się pogodzić realne potrzeby rzeczywistości ze 
wskazaniami szczytnego idealizmu-

Leon Templer

ż OSTATNIEJ CHWILI.

Gabinet i rianda podał się do dymisji!
Paryż. 22. 10. P A T .  Rząd podał 6ię to dymi

sjl.
Fcwodem  dymlisjl by ła  raiłkowlde drugorzę 

dra  isprawa wyznaczenia ua dzieli i5 listopada

debaty nad polityką wąraniczną iządu, który 
to wniosek rząd odrzucił, a  'Izba uchwaliła 288 
głosami przeciwko 277.

Min. Zaleski u marszałka 
Piłsudskiego

W a r s  z i » i. 10. (- .W ) Dziś pDpo|±Sp.*u 
Marszałek Pił :i Iski rrzirjąJ inicstra Zaleskie­
go na dłuższej audjencji. Minister Zaleski opu­
ścił Belweder na krótko przed swoim odjazdem 
dó Bukaresztu. Minister Zaleski w  godzinach 
popołudniowych przyjął bawiącego w Poisce 
na u lopie posła polskiego w  Brnzylji p Gra­
bowskiego.

Podróż inspekcyjna min. Prytora 
do Lwowa

W a r s z a w a ,  22. 10. (A W ) Dziś w-eczorem 
wyjechał do Lwowa .minister pracy i opieki 
społecznej płk. Prystor w towarzystwie dyr. 
departamentu Szubertowicza dyr. Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń Goetla i sekretarza oso­
bistego rotm. Łubieńskiego. Minijrter Prystor 
zabawi we L w o ^ : trzy dni, lustrując podlegle 
mu instytucje.

Powiększenie funduszu zapomo­
gowego dla bezrobotnych

w Łodżi ś?
W a r s z a w a .  22. 10 (A W ) Jak się dowdadu 

je AjemCja Wschodnia płlc. Prysior postanowił 
powiększyć fundiusz zapomogowy dla beznobo 
toych łódzlkich. W  czasie wczorajszej konfe-

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKj .
Manifestacyjny pogrzeb 
posterunkowego P. P.

Wczoraj o godz. 3 pop. odbył snę pogrzeb 
śp. Józefa Gzopl.ii. postoi unikoweso połłeji, za­
mordowanego w skrytobójczy sposoo w  Kobi i 
rzymie przez niewyśledzonych dotąd bandytów 
w  sobotę 19 bm. wieczór, w  chwili gdy wracał 
ze1 służby na poste,runek. Koaiduikt naszył z pod 
gmachu :nedycyny sądowej przy ul. Grzegó­
rzeckiej i skierował się na erremtarz rakowicki. 
Kondukt otwierała orkiestra 20 pp., a za n*ą po 
stępowały dwa oddziały politcji oleszej, pocz< m 
niesiono szereg "ńeńców, m. in. od wojewódz­
kiej Komendy policji od powiatowej Komendy 
policji, od postoruiiku w  Kobierzynie iitd. Za ka 
rawanem zarzuiconym kwiatami posterowali: 
rodzina zmarłego; wiiccwojewoda Mikosz, pre­
zes sądu okręg, kannego Szw arcenberg-Czer- 
ny z wiceprezesem Bi zostyńsl^m, prokurator 
są,du okr. karnego Kalczyński, starosta grodzili ’ 
radca Styczeń wojewódzki komendant - policji 
insp. I5ilch z korpusem oficerów policyjnych, da 
lej przedstawiciele DOK i Dywizjonu żandar- 
merjl oraz liczne zastępy funkcjonariuszy poli­
cyjnych z Krakowa i powiatu oraz tłumy nufcłl 
cziności- ______ __

i-encji z posłem socjafctyozinym, a zarazem 
prezydeoem miasta Łodzi Ziemięciktoi sprawa 
ta była tematem rozmów.
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Dzii ostatni występ Brachy Z tiry
: IZuoLoimta, pełna tempe.air.entu i egzotycznego
czaru pieśniarka palestyńska, Jemenitka, Bracha 
Jufira wystąpi na ogólne żądam «e poraź urugl, 
dziś w e  śr-olę 23 bm. w  sali Bołońskiego z  aowym 
program  im. 'wykonując pieśni w  językach hebi aj- 
skim, spaiąo] i im i  tureckim. W  koncercie bietr2e  
U fe ia ł palestyński pianista Nacnum Nardi. B ile­
ty zą do nabycia w  kasie przy sali, Rynek gł.

19-letnia pieśniarkę. Jemenicka Bracha Zfira

34. P ierw szy występ Brachy Z firy  w  sali teatru 
„Gong" v>jwołał niezwykły entuzjazm licznie ze­
branej publiczności, to też zapowiedź powtórzenia 
wieczoru wywołała żywe zaiimeresowamie.

K to dotąd nie słyszał Brachy Zfiry. skorzysta 
niewątpliw ie ze sposobności, aby zapoznać się 
z  tym nader interesującym fenomenem sztuki or- 
jeutaluej.
m— mmmmmm— — — i

Z 6 I E I D Y
v iefda krakowska

Kraków, 22. 10. 1929. Akcjt utrzymane. Dolar 
lekko mocniej. k

Papiery przemysłowe: Zieleniewski 80, F irle j 
50.25, Siero/a górnicza 162, Elektrownia 76—77, 
Chodoiów 162, Opiżma 43.50.

Papiery procentowe; 5-proc -Prem. Poż. dolaro­
w a 63.25—63 50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 
117.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyoł tendencję na o- 
gół utrzymaną. Ruch panował żywszy pr^y sil- 
lkejszem zainteresowaniu większą ilością papie­
rów  szczególnie przemysłowych. Kursa p izy  ma­
łych różnicach utrzymane na ostatnim poziumie 
z  wyjątkiem Zieleniewskiego, który w  d: lszym 
ciąga osłabił się. Obroty na ogół nieco większe. 
Transakcje liczniejsze. Z papierów procentowych 
5-proc. Prem. Poż. dolarowa i 4-proc. Prem. Poż. 
inwestycyjna mocniej pi/.y silniejszeni zaintere­
sowaniu i  większych obrotach.

Na pogiehiziu w  małych ilościach robiono jedy­
nie Cegielskim po kursie 37.50 lekko mocniej.

Waluty id ew izy ofic j dnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego mocniejszy przy większem zapotrzebowaniu 
W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki 
bankowo 8.89 i pól do 8.90 i pół. W arszawa doi. 
8.87 i trzy czw. do 8.88 i pół, czek 8.89—8.90 
L w ów  doi. 8.88—8.88 i trzy czw., czeki 8.89 l pół 
do 8.90 i Jedna czw.‘ Katowice doi. 8 88 —8 89, cze­
ki 8.90—8.90 i  trzy czw. Kurs płacenia Banku 
Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
\> arszasva, 22. 10 PA T . Akcje: Bank Handlowy 

119, bank Polsk, 167 i pół, 167 i trzy czw.. 167 
i jedna czw,, Spiess 130, Elektr. w  Dąbrów. 85, 
I- irlej 51, Modrzejów 19, 18.75, Norblin 95. Poży­
czki: 4-proc. prem. poż. inwest. I i7  i  pół, 5-proc. 
poż. dolarowa 63 i trzy czw., 5-proc. poż. konwer- 
syjna 50 i jedna czw., 7-proc. poż. stabil. 88 i pół, 
8 proc L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94

Dewizy: Belgja 124.39, Holandju 358.52, Kopenha 
ga 238.32, Londyn 43.39, Nowy Jork 8.88, Paryż 
35.03, Praga 26.35. Szwajcarja 172.35, Sztokholm 
239.09, Wiedeń 125.03, Marka niem 212.20. D oLry : 
S.87.

Głalda zurycltska
Zurych 22. 1 OPAT. Paryż 20 32 i pół, Londyn 

25.18. Nowy Jork 5.16.25. Belgja 72.17 i pół, W ło­
chy 27 04, Hiszpanja 74.70, Hol and ja 208.05, Berlin 
123.42 i pół, Wiedeń 7252 j poi, Proga 15.29, War 
szawa 57.95, Buaapeaszt 90127 i pói, Bukareszt 3.08

Jak rząd! zamierza zreforn ować podatek
obrotowy?

Sprawa zinowefeowanla ustawy o podatku 
przemysłowym ud obrotu, jest w  stadium o®ta~ 
teczr-cgo opracowania i uzgadimania, tak, iż spo 
dziewać się należy, że w ciiągu najbliższych ty­
godni projekt nowelizacji w  formie ostatecznej, 
wpłynie na Radę Mimisibrów, a  po zaaprobowa­
niu przez niią przesłany będzie do Sejmu ce­
lem dalszego ustawodawczego załatwienia.

W  pierwszym rzędtziie projekt nowelizacyjny 
idzie w  1 :eru;Jdu odciążenia ł itidJu i przewidu 
je przedęwszyisitdclem wprowadzenie pół proc. 
podatku od hurtu przy prowadzeniu fonnaL.ych 
ksiąg handlowych, zamiast dotychczasowej sta 
wtei ^jednoprocentowej. Obniżona stawika mia­
łaby być stosowana już od 1 stycznia 1930.

W  dalszym ciągu projekt przewiduje obniżę 
nie podatku obrciowego od przedsiębiorstw 
handlu detalicznego z 2 proc. do 1 proc., ale z 
zastosowaniem od roku 1931. Obroty nawaro­

w e wszelakiego rodzaju, za wyjątkiem zysków, 
od operacyj walutowych, dewizowych i papie 
rami wartościo werrii obciążane będą l-no pro­
centowym' podatiKiiem obrotowym.

Specjalny dział poświęcony Będzie komisan­
tom i obowjązkowii prowadzenia przez nich 
ksiąg dia udowodnienia przez mira swego sto­
sunku komisowego do odbiorców Następnie pssś 
jekt wprowadza dokładną definicję hurtu, zwę­
żając dotychczasową interpretację tego pojęcia.

Ndcznremie doniosłą inowacją będziie spe­
cjalne opodatkowanie importu dila wyrównania 
przywilejów, z jakich importerzy korzystają' 
w  swo-'ch brajadh i dzięki temu mają przewagę 
nad wytwórczością podską. Podatek będzie 
mógł być wprowadzany przez MtaMra Sk*n* 
bu w  zależności od artykułu w  wysokości aż 
do 6 proc.

Porozumienie anglo-amerykańskie
w sprawie wolności mórz

L o n d y n ,  22. 10, PAT. Specjalny korespon­
dent „Dajly Telegraph" John Fosterfrazer, je­
den z najwybitn ejszych publicystów angiel­
skich, towarzyszący przez cały czas MacDo- 
naldo^i podaje rewelacyjną wiadomość, jako­
by pomiędz# MacDonaldem a prezydentem 
Hooyerem duszio ao porozumienia co do fór- 
muły, na zasadzie której rzwiazana na by* 
dotychczas sporna kwestia wolności mórz i 
blokady. Formuła ustalić ma, że Wielka Bryta 
rja nie będzie rościła sobie pretensyj do próby

zatrzymywania i rewizji statków neutralnych, 
zaś Stany Zjednoczone zobowiążą się nie zaó 
patrywać strony wojującej, będącej agresorem 
z tem jednak zastrzeżeniem, ze decyzja co do 
określenia agresora pozostawiona zostanie Sta 
nom Zjednoczonym, bez interwencji w  tej mie­
rze ze strony riagi lub Genewy. Umowa zawiń 
rająca tego rodzaje formułę, wypracowana ma 
być przez MacDonalda i Dawesa w Londynie 
i zawarta jeszcze przed upływem tegu roKU 
czyli przed konferencją londyńską.

Trocki nie uważa prośby swej za kapitulację
W i e d e ń .  22. 10. (A W ) „Nęjjd Freie Presse" 

publikuje wyw.iaa swojego kor< isipondetita w  
Konstantynopolu z Trockim który przyznaje, 
że ^odpisał wraz z kilkuset innymi b. członka­
mi partii komunśstycizmej, oświadczenie z proś 
bą o przyjęcie ich z powrotem do partii, albo­
wiem kierownictwo partyjne przejęło właści­
wie główne postulaty lewego skrzydła opozy 
cyjnego. Trocki oświadczenia tego nie uważa

za kapitulację. Niema óuio nic wspólnego z w y "  
stąpieniem Radka i innych, którzy istotnie kapi 
taloją przed oficjdlaem kierowuBOtwem partii. 
Trocki nie spodziewa się żadnych praktycznych 
rezultatów- Chodzi mu jedynie o zadeklarow i 
nie, :ż opozycja tirwa pi zy swoim program #^  
pozostała wienna re-wolucj: październikowej,
która stworzyła Rosję Sowiecką.

Straszna katastrofa kolejowa 
w Rosji

M o s k w a .  22. 10- P A T . Wczoraj wydarzyła 
się w oke-ikach Bajańska katastiofa kolejowa, 
która pociągnęła za sobą kilkanaście ofiar w  
zabinydh . rannych. Katastrofa spowodowana 
została rozerwaniem się pociągu towarowego, 
przyczem oderwane wagony, pędząc z szybko 
śedą okwo 40 kJm, uderzyły w  idący za pocią 
giem towarowym pociąg osobowy. Wskutek 
zderzenia parowóz pociągu osobowego ^padł 
z nasypu. Wagon bagażowy i jeden wagon er 
sobowy zos-tały rozbite, a następne wagony 
mocno uszkodzone.

Cletda wiedeńska
Wiedeń, 22. 10 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

169.87—170.37, Budapeszt 124.21—124.51, Bukareszt 
4,23 i pół do 4.25 i jedna czw Londyn 34.65 i je ­
dna czw. do 34.75 i jedna czw., Nowy oo-rk 710.25 
—712.75, Paryż 27.45 i pói do 28.05 i  pół, Praga 
21.03—21.ll, Warszawa 79.61—79.81, Zurych 137.60 
—138.10, Amerykańskie 71025—714.25, Niemieckie 
61.80— 170.40, Włoskie 3712—37.28, Szwajcarskie 
137.70—13850, czeskie 21 .Oz—21.14, Węgierskie 
124.30—124 70

P  ipjAry wartościowe: Renta maj. ((.93, eRnta 
lutowa 0-tf3, Kompas 13.50, Południowa 7 i jedna 
czw., iSersza 13 60, Zieleniewski 63 i trzy czw., 
Karpaty 4.31, Galicja 35.

KONKURS N A  P L A K A  C. Międzynarodowa W y- 
stAwa Komunikacji i Turystyki w  Poznaniu ogło­
siła konkurs na plakat propagandowy z nagrodą 
2,000 zl. Termin nadsyłania prac — 31 bm Bliższe 
szczegóły otrzymać można w  Dytukcji (Poznań, 
Mar szatka Focha 18).

W stanie zdrowia Clemenceaua 
nastąpiła poprawa

P a r y ż ,  22. 10. PAT. Siostra miłosierdzia 
która czuwała nocy ostatniej przy łożu Clenen 
ceaua oświadczyła dzisiaj rano, że były pre* 
mjer spędził noc znakomicie i spał spokojnie. 
Siostra zaznaczyła, eż w ogólnym stanie cho­
rego daje się zauważyć znaczna poprawa.

Tragiczny wypadek na jeziorze
H e l s i n g f o r s ,  22. 10 PAT. Na jeziorze 

Ladoga przewróciła się wczoraj łódź, przy­
czem utonę*o sześciu młodych robotników.

Obraz wart* ś?m:lfona ćolaiów?
W i e d e ń ,  22. 10. PAT. W  zakładzie zastaw 

niczym „Daroteum" zastawił pewien prywatny 
zbieracz obrazów az sumę 25.000 szylingów 
m. in. obraz przedstawiający portret kobiety, 
który jak sądzą znawcy jest dziełem Leonarda 
da Vinci, a conaimniej dziełem malarza z jego 
najbliższego otoczenia. Dzienniki sądzą, że je­
żeli przypuszczenie to się sprawdzi, wówczas 
warteść obrazu wyniesie 1.000.000 dolarów.

Tragiczna śmierć wysokiego 
dygnitarza sowieckie, Ukrainy

M o s k w a  22. 10- PAT. Z Cnarkowu dono 
kzą, że w  niedzielę wieczorem wpadł pod tram 
waj i poniósł śmier na miejscu członek wyż­
szej rady gospodarsiwa narodowego Sowie­
ckiej Ukrainy And*>«ow .
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POSZUKUJEMY zdolne i 
stenotypistki polsko-nie­
mieckiej, ze. znajomo',cu 
stenografii, do natych- 
ttu astowego ■wstąpienia. 
Oferty wraz z odpisami 
świadectw sub Teksty­
lia" do Adim. „N. Dzien­
nika". '  2842x

POSZUKUJE siię eks^e- 
dij,eniSloi.z dziłki konfekcji i 
damskiej od zaraz: S,
L er ner, Grodzka 33.

285Ix

ZDOLNA siła biurowa 
żeńska poszukiwana do 
natychmu; stowegc \vs:ąr 
pienia. Przedstawić się 
osobiście w  godzinach 
od 5*-6 poportdou: Da­
wid Rełltiig, Geftuudy 6.

2855x

EPosad possnlnąją a
KONCYP JENT z ukoń­

czonym Tokiem sądo­
wym  j 'praktyką prowin 
cjonalną, poszukuj" posa 
dy w  Krakowie Zgłoszę 
ni a pod „Koucypjent" do 
Biura Sowttora, Kraków, 
Rynek 8. 2863er

KU TYNOW ANY tooncy- 
Pisoi. p.acuK«<*y samo- 
dzieioie, przyhniu posa­
dę. Zgłoszenia, z poda 
nłem v  uuków: Adwo­
kat Dr. SpŻrer, dla, B , Ja 
do 2858*

M 23 OTYCH dam za 
,wysc3kanśe tar* posa‘dy 
henrowej. Zgłoszenia pod i 
yU r .z’ do Adm. ^Now. 
Daietnlka". 1136

i Nauka i « y c W «n i «1
CHCESZ O iR ZYM AC  

POSADĘ? Mnsfez okoń. 
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso- 
tm S «  .i 'w>iuu, Wiusca 
wa, Żórawua 42 d. Kursy 
wyuczają ustowoe: bn- 
cWtutji, rachunkowości 
kupieckiej, kore^pondei- 
oj. handlowej, stenogra- 
V, uaidcf handlu, wawa, 
fcaHgrafjl, pisania na ma 
szynu.n towaroznaw­
stwa, anatelskrosO, fran 
cuskdego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
poiskiej. Po skońc^earti 
świadectwo —  Zadajcie 
prospekrów! 2589a

ZIMA NADCHODZI!
Lekcje trykotarstw* rę­
cznego, flcanśn plecio­
nych, ter eryfek I t. d. —  
Garnitury wiedeńskie —  
sportowe. „E-rika“ , Za­
kład hafto. i fndłowani-, 
Pędaichów 3. 2 I93x

E Lukule

POSZUKUJE się odpo­
wiedniej siuteTyny na za­
kład blacharska. Czynsz 
z  góry. Wiadomość: Ke- 
sienberg, Szeroka 27.

HOlg

ODSTĄPIĘ 2 pokoje ku. 
chnię w  Podgórzu. W ia­
domość: Krasickiego 26, 
II. piętro na prawo.

277.7x

/ !///  / \
„Powieść napisana przez 

wszystkich zmarłych dia 

wszystkich żyjących"

E. H. BEMIROUE

3 «

mcij*3
SftCtlfSl

BEZ ZlillilT
u U i  kin s ię  f^tk lądoni NROJU" 

C £ N A  8  Z Ł .

Oto naktedy tej wstrząsafąc^ książki:
Niemcy 830 r»ęcj
Angłia 160 .
Służy* Zfcdn, 21 .
Francja 200 „
Hukuudo 40 .
Danja-Norwegja 30 .
Szwecja 25 «

1549.000 egz.
M a t a w a m  u k a tą  *1 *  w y d a n ia ,

włoskie, romańskie, czeskie. kroackie. łotewskie, kebrąjsSie 
19 l ą D y k ó w I

Hiszpaąja 6 tysćęcy
W «ry 12 * ’
PobKa 7 _»
Finłan4ja 5 m
Język żydowski 4 m
Język rosyjski 23 M

MIESZKANIE dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
w y : Tambraan, Bocheń­
ska 8. 1129g

ZAM icNIĘ miŁAziKanie, 
składając saę z 2-uh po- 
koji 1 kuchni (gaz 1 elek­
tryka) w  dzielnicy VIII. 
(przy stacji teamw.) na 
takież z pełnym komfor­
tem. Zgłoszenia z poda­
niem adresu względnie 
.Mcy pod .JDzlejnica obo 
jętma" do Adrian. ,,Now. 
Dziennika". 1130bp

ZAMIENIĘ mieszkanie 
s-pokojowe z ioictui ą  i 
0«TÓdlkiem W bcuiwuo w  
Łodzi na 4-poko»'owe w  
Krakowie. Wiadomość w  
Bferze okI oszcć Starte­
ra, Rynek 8. 2862er

ZAMIENIĘ mieszkanie 4. 
pokojowe z pełnym bom 
tortem w e Lwowie, na 
takież w  Krakowie. Wia 
domosć w  Biurze ogło 
t®eń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 2861er

E R d ln e
1

CHOROBY serca, Base­
dow, astma, Sanatorium 
„Sahis" Dra Kupczyka 
Kraków, ul. Szujskiego.

2163er

RAKOCZY Jakób. ur. 
1898, unieważnia skra­
dzioną książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. 
K. U. Nowy Targ. 23562

UNIEWAŻNIAM skra­
dzione tymczasowe za­
świadczenie komisji po­
borowej Nr. 557, dowód 
osobisty —  oraz imienne 
pełnomocnictwo do in­
kasa: Eug. Hammer.

I125g

UNIEWAŻNIAM legity­
macje akademicką i ksią 
żeczkę wojskową P. K. 
U, Jasło: Bienenstock
Ignacy, ur. 1905 r.

1120g

E Sprzedaż >1
PANIE, cierpiące na ży­
laki, zwracajcie się do 
Perfumerii Leserkicwicz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Frledieina), te 
lefon 38-07. Największy 
wybór pończoch gumo­
wych od zł. 25 za parę. 
Prosimy odwiedzić nas'z 
magazyn bez przymusu 
tounna. 2499sse

„DYW AN"
i K A L N I A  D YWANO V 

i KILIMOM 
K"AP'CV. -PO .-CO RZE
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) 

poleca

ITSilT i KIUMV
btz.uult.r, o«i luil Unio

Klinika dla naprawy dy 
wanów perskich i kilimów 

Ttltfon Nr. 1609

iśHeJBOIf B̂EDIsHś]

POKOJE dziecięce 1 pa­
nieńskie, w najJepszan. 
wykonaniu. Ceny umiar­
kowane. Dogodne wa­
runki: .Specjalność", —  
Skład mebli, Kraków, ul. 
Sławkowska 12, w  po­
dwórcu. 2oó7er

PERFUMY francuskie i 
wodę koiońską kwiato­
wą w 50 zapachach po­
leca: WETSTEIN, Kra­
bów, SZEWSKA 18,

PANOW iE ! Najlepsze 
prezerwatywy: tazin zl. 
4, 6, 8, 10. Obsługa I w y­
syłka dyskretna. Co ty­
dzień świeży transport. 
Perfumeria Leserkiewbz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni rruedfeiną), te­
lefon 38j07. Uwaga na 
adres. 2500sse

E Matrymonialne2
PANNA (żyd.), baidzo 

przystojna, posiadająca 
3.000 dolarów, oraz urzą 
dzenie i pieklą wypra­
wę, szuka tą drogą człc 
wtieka przystojnego, na 
wyższem rtanowiisku. — 
Zgłoszenia pod „W rzos" 
do Adm. „N. Dziennika".

' 2859x

SZADCHEN dobrze usta 
smmkowany w  Krakowie, 
Tarnowie i na prowtaci, 
poszukiwany. Zgłoszenia 
do Adim. „N. Dzienniku'' 
„Dla Dra E." 2857x

3LA BIBLJOTEK 
! NA POOARKI

P C I E C A M V | |  J8-15K-
1) PIEŚŃ NAL PIEŚNIAMI" (Szir-Haszyrom) we 

wspu-niatym przekładzie Z. Bromberg-Bytko- 
skiego, ozdobiona iliustracjami Ar,ura Szyku. 
Cena Zł. 15‘—.

2) ANTOLOGJA najnowszej poezji PA1 ESTYŃ-
SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon Woli. —  
Cena zł. 6‘— , W ozdi.onej oprawie zl. 9‘ —.

3) T. HERZL „U wrót nowego życia lAKmea-
land), spolszczył Hen. Adler. Cena ŻL 10*— 

w  ozdobnej oprawie zł. 13*— .
4) Ł . Szapiró: „E T rK A  JUDAIZMU". Cena jŁ  

4'— , w ozdobnej onrawie zł. 6*— .
5) PROF. M. BAŁABAN: Historia i literatura

żydowska. 3 tomy. Cena zl. 18‘60, w  ozdob­
nej oprawie zL 27‘60.

6) PORTRET DRA nERZLA w  naturalnej wiel­
kości zł. 8‘— . Za przesyłkę dochodzą kaseta 
pocztowe. Za robraniem bez 25% zadatku 
nłe wysyła się.

Księgarnia MJ.FBEIO i »aWarszawa.Rymanfca16. PB0.470
N o w o  o t w n i - t y M p D I  I  kuchennych, przedpokój, 

magazyn I l l Ł D L l  i pokoji dziecięcych

w najlepszein wykonaniu iio leu  
„SPECJALhl0 SC“ Kraków, Sławkowska 12

w podwórcu. Ceny niskie. Dogodne walonki.

(  NY^JI “ 11R-? NY1 )

n - i w

rr^cnri thj
(n u i - c r  .n ic n  .c n i iR a )

.rź rp T c  s ffjn  rrj^iDn ir -aon  ' ‘j n  

.‘̂ srcDp fpatr/T ,’pcrtfip ,’pyaî D
rrjbicn nrebs jtied

onmen nuicn —  .n'g5T3n
mp"ne

ai inna cdi:i oiaia r'jana a r  neon 
S5iu»a i'i

•it« bid 30 arna ,i 2.70 mlida n ’no 

„Ewer*, Warszawa, t îtN n'tt>8in m*aen 
Tłomaokie 6— 8, P. K. 0. 190-645 

nanen d: ) onna onep.
J. Warazawiak, Warszawa, 
Karmelicka 11, P. K. 0. 712

D’iiDD,i-̂ atp n« 3'ina’ ny dj p

nnayn mipan * j? mana 
—  .108 bid 40 —  b-na .7 3.50 n’no —

V

( i
Ważne dia nr.łodych

mążatek i narzeczonych
W  pó&rwsizj oh dmilaoh tetopada otwieramy 

popołudniowe kuinsa:
1) Gotowania zwykłego.
2) GotowJaiia wykwiLł ego,
3) Pieczenia ciast i tortów.
4) Nakrywania i podawania do stołu.
Wpiisy i ialormacae w  kaiicelark szkoły przy

ul. Miikolajsikiei 9, II. piętro, oodiaioninie od godz. 
10—2 przedpoł.

MASZYNY DO PISANIA
kupuje się najkorzystniej na dogodnycn 
warunkach i okazyjnie cd Zł 275 w zwyż. 

we firmie

Mag Lowenstein, Kraków
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